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Pan Edward Herriof
bidzie rządził!

Zwycięstwo kartelu lewicy i Francja
na terenie polityki światowej.
,,Obywatele — wołał przed paru dnia

mi Tardieu przez radjo — mówię do
was dziś z domu, w którym przysze
dłem na świat i gdzie od 55 lat miesz
kam bez przerwy. Mówię do was prze
siąknięty tradycjami, które mi poma
gają lepiej was rozumieć i obciążony
misją, która czyni ludzi lepszemi, gdy
mają oni choć trochę honoru i patrio
tyzmu".

Wódz prawicy francuskiej zaklinał
w imię konserwatyzmu, wyciągając z

lamusa tak niedzisiejsze has!a jak apel
do honorn i patriotyzmu. Nic nie po
mogło. Ósmy maja zaprzeczył wszyst
kim tym, którzy głosili niezmienność

przekonań politycznych we Francji.
Zwyciężył kartel lewicowy i uzyskał
przygniatającą większość 70 głosów,
zamiast trzydziestoglosowej większości
prawicowe) Tardieu. ,,La Victoire" pi-
sząc o tem stwierdza:

,,Jak należało przewidzieć, organiza
cja wzięła górę nad dezorganizacją,
panującą w obozie stronnictw umiar?

kowanych, dyscyplina wzięła górę nad
rozluźnieniem dyscypliny, zapał do

walki nad strachem przed jej istnie
niem, proklamowany z namiętnością
pacyfizm wziął górę nad chwiejnym
nacjonalizmem".

Bez napuszystości stylu wystarcza
stwierdzić: Bezrobotna Francja wycią
gnęła ręce po lewicowe i socjalistycz
ne obiecanki, kapitalistyczna - dala

się zmamić poprawą położenia za po
mocą redukcji niemieckich odszkodo
wań, polityczna wreszcie — zmęczyła
się rządami prawicy, postanowiła — jak
się wyraża p. Korab-Kucharski, współ
pracownik ,,Matin" — przesunąć ,,ta
lerz z masłem" do,innych rąk, czyli od-
karmić funduszami dyspozycyjnemi o-

pozycję, posiadającą na nie doskonały
apetyt.

Mniejsza o powody. Fakt jest fak
tem: zwyciężyła lewic,a na czele ze

stronnictwem radykał nem. Wiemy
również, kto będzie rządzi}. Któż inny,
jak nie wódz radykałów p. Edward Her
riot, zażywny burmistrz Lyonu. Lecz z

kim? - oto jest pytanie. Czy z p. BIu-

mem, czy z p. Tardieu? Czy z socjali
stami z wyłączeniem całej prawic.y, czy
też z centrum, pozostawiając za drzwia
mi gabinetu i socjalistów i skrajnych
nacjonalistów p. Marina?

P, Herriot nie bvł w ostatnich cza
sach zbyt wielom.ówny. Trudno więc
obliczyć ciężar gatunkowy jego przy
mierza z socjalistami. Nie wiadomo,
czy związek ten był bolszewickiem mał
żeństwem na próbę, czy choćby burżuj-
skim ślubem cywilnym, zawartym teo
retycznie do grobowej deski. Nie wia
domo również, ile szczerości mają za
chęcające do przymierza uśmiechy p.
Tardieu? Czy nie postawi on zbyt cięż
kich warunkach, lub czy zgoła nie ma

ochoty poczekać, aż partner, poparzony
na spółce z p, Blnmem, nie okaże się
bardziej ustępliwy?

Odpowiedzieć na powyższe pytania
można najlepiej, biorąc pod uwagę... za
pasy złota banku Francji. Jeżeli w tej
instytucji zna?duje się bagatelna suma

77 miljardów złotych franków — to jed
nym z walnych powodów takiego stanu

rzeczy był dystans, jaki dzielił p. Blnma

j9d jakieuokolwiek wpływu Ba sp/awy

O zmianach coraz głośniej.
Rychła trzecia konferencja premjerów. - W mgle tajemnicy. - Prof. Bartę! coraz

bardziej na widowni. - Zakłopotani pułkownicy. - Wybory i konstelacje francu
skie. - P. Prezydent ujmuje cugle. - Kombinacje prasowe. - Czyżby dalej kosztem

urzędników!
Warszawa, 9. 5 . Pan Prezydent Rze

czypospolitej odbył dziś przed połu
dniem na Zamku trzecią zkolei rozmo
wę z kierownikami rządów pomajo-
wych. W dzisiejszej konferencji wzięli
udział pan prezes Rady Ministrów Pry-
stor, marszałek Sejmu świtalski, prezes
klubu BBWR. Sławek i prof. Bartek

Jak wiadomo poprzednie rozmowy od
były się w dniach 29 marca i 25 kwie
tnia br.

Konferencję tę omaw’ia szeroko za
mieszczony obok nadeszły dziś rano do

redakcji list naszego warszawskiego
korespondenta.

Tajemnica prof. Bartla
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego.)

Warszawa, 9 maja.
Zupełnie niespodzianie przyjechał

dziś (poniedziałek) rano do stolicy prof.
Bartel, którego nazwisko wiąże się ści
śle z bieżącą polityką wewnętrzną Pol
ski, gdyż właśnie od niego spodziewa
się opinja publiczna, zmęczona długiem
bezowocnem wyczekiwaniem na zała
manie się kryzysu, wybawienia nas z

opresji.
Prof. Bartel weżwany został ze Lwo

wa telefonicznie i z pociągu udał się
wprost na Zamek do Prezydenta Mo
ścickiego. Około godz. 10 zjechało na

dziedziniec zamkowy kilka aut rządo
wych — i w atmosferze tajemniczości
odbyła się niezapowiadana i zgoła nie-

przewidywana konferencja byłych pre-
mjerów z udziałem takim jak poprzed-
niemi razy, tj. w nieobecności marsz.

Piłsudskiego.
I tym razem nie wydano komunika

tu o przebiegu i wynikach obrad. Koła

urzędowe starają się całą sprawę zba
gatelizować i twierdzą, iż narada dzi
siejsza była wyznaczona oddawna i

stanow’iła jedynie dalszy ciąg poprzed
niej. Chodziło wyłącznie o uzgodnienie
stanowiska w kilku kwestjach gospo
darczych, będących przedmiotem mają
cych się ukazać niebawem dekretów’.
O zmianach personalnych niema po
dobno narazie mowy. P. Bartel mógł
by bowiem objąć tylko tekę premjera,
a to jest dziś nieaktualne ze względu
na to, iż obecny szef gabinetu jest per
sona grata (człowiek mile widziany).

Zanadto skwapliwie jednak uspaka
jają te urzędowe koła opinję publiczną
— tak, jakby się obawiały, że w powo
dzi pogłosek zjawi się niejedna, która

przy sposobności wytknie znajdującej
się obecnie u w’ładzy klice pułkowni
ków ten lub ów’ błąd.

Wprawdzie dotąd gubiono się w do
mysłach, starając się wypenetrować
cel i w’yniki konferencyj premjerów —

dzisiaj jednak, choć i tym razem nic
!. komnat zamkowych nie przesiąkło,
sprawa przedstaw’ia się nieco jaśniej.
Wszak w’iadomo, że Prezydent Mościc
ki przyspieszy! ni stąd ni zow’ąd sw’ój

powrót ze swojej siedziby letniej w

Wiśle na Śląsku. Wiadomo, że p. Bartla
wezwano telefonicznie. I wiadomo
wreszcie, jakie są wyniki wczorajszych
w,’yborów uzupełniających we Francji.

Wprawdzie nie można się jeszcze
było, zwołując konferencję, spodziew’ać
aż tak znacznego wzrostu głosów lewi
cowych w tych wyborach — niemniej
dobry gospodarz byw’a na wszystko
przygotow’any. Wybory francuskie zaś

mają dla naszej polityki wewnętrznej
ogromne znaczenie — wszak każdy wie
że lew’ica francuska nie jest naszym
pułkownikom, przychylna i żąda utwo
rzenia u nas gabinetu z udziałem ludzi

bardziej umiarkowanych albo też

wręcz... koalicyjnego, tj. z dopuszcze
niem do niego fachowców z grona obec
nej opozycji.

Oczywiście pogłoski, pojawiające się
jak zwykle w takich okolicznościach,
przybierają nieraz kształty wręcz fan
tastyczne. Mówi się np. o przyjęciu
przez ,,czynnik decydujący" planu prof.

Bartla, w myśl którego Sejm miałby
być rozwiązany i rozpisane nowe wy
bory, sam Bartel zaś miałby objąć
urząd kanclerza, tj. premjera ze spe-
cjalnemi pełnomocnictwami. Inni zno
wu twierdzą, że wkrótce rozpocznie się
kokietowanie O’pozycji lewicowej, w

której ręku leżałoby porozumienie z

przewidzianym przyszłym premjerem
rządu francuskiego Herriotem.

W każdym razie — czy to dzisiejsza’
konferencja byłych premjerów istotnie

tylko była taką sobie pogadanką gospo
darczą czy też pociągnie za sobą w’y
padki w’ielkiej wagi - jedna rzecz na
pawa polityka polskiego zadowoleniem:
że nareszcie inicjatywę wziął w swoje
ręce ten, który z racji swojego urzędu
jest do tego najbardziej powołany, tj.
Pierwszy Obywatel Rzeczypospolitej, a

tajemniczy ,,najwyższy czynnik decy
dujący" nareszcie ogranicza się do
swoich zajęć specjalnych. J.Wąn.

’k

Pow’yższe wiadomości listow’ne uzu
pełnił jeszcze nasz korespondent w go
dzinach późniejszych następującemi te-

lefonicznemi szczegółami: "’Tr

Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Do tej pory
nie pojawił się zawsze jeszcze żaden ko
munikat pół-urzędowej a.gencji ,,Iskry"
na temat wczorajszej narady byłych
premjerów, to też w dalszym ciągu po
przestać trzeba na domysłach co do

przedmiotu i wyników konferencji.
Prawie w’szystkie dzisiejsze pisma
warszawskie twierdzą, iż szykują się ja
kieś bardzo daleko idące zmiany, a na
stąpić one mają w najbliższym czasie.
Zdanie to wyraża naw’et zbliżony do

rządu organ Lewjatana ,,Kurjer Pol
ski", który jest ,zdania, że objęcie sze
fostw’a rządu przez prof. Bartla jest
kwestją przesądzoną.

Prasa enedecka spodziewa się do
niosłych zmian w dziedzinie budżeto
wej.

" Podobno wczoraj omawiano na

Zamku między innemi sposób zmniej
szenia wydatków, a w szczególności
sprawę dalszej redakcji płac urzędni
czych, Pisma przypominają, jak to swe
go czasu odbyw’ały się na Zamku z

w’ielką ceremonją narady z prezesami
klubów poselskich, których konsekwen
cją było powołanie nowego piątego rzą
du Bartla.

Ciekaw’e jest stanowisko prasy so
cjalistycznej. Mianowicie dzisiejszy.
,,Robotnik" pisze, że ew’entualny gabi
net p. Bartla, gdyby istotnie doszedł do

skutku, nie byłby rzecz oczywista ża-
dnem rozwiązaniem polskiej sytuacji
politycznej. Doświadczenia z roku 1939
i paru lat poprzednich mówią same za

siebie w sposób w’ystarczająco a jasny.

Kto bodzie następcę śp. Doumera?

Jako następcę zamordowanego prezydenta
Francji wymieniają Alberta Lebrun, pre

zydenta senatu francuskiego, którego
portret podajemy.

gospodarcze. A więc pp. Herriot i Blum
to dla luidorów (złote monety francu
skie) rządy Heroda dla niemowląt.
Będą musiały uciekać drzw’iami i
oknami do Londynu lub do Nowego Jor
ku. Cale zaufanie międzynarodowego
kapitału do Francji pęknie jak bańka

mydlana z chwilą, gdy choćby paru
repreze,ntantów drugiej międzynaro
dówki _wejdzie w. skład czadu, Nikł, uią

robi sobie złudzeń w spraw’ie ustosun
kowania się socjalistów do takich pro
blemów’ jak równow’aga budżetu, lub
stałość waluty.

Z powyższego punktu widzenia p.
Herriot może zaryzykować spółkę z p.
B!umem tylko w celu dokonania smut
nych dośw’iadczeń. Po ich ukończeniu
będzie musiał wróęić w objęcia p. Tar
dieu. -W,iSSd rok,u, grub^. pan :Edward

na spółkę z socjalistami doprowadził
dolara do kursu 56 franków. Lud pary
,ski podziękow’ał mu gradem kamieni,
rzuconym na Pałac Burboński.

W polityce zagranicznej rządy Her-
riota — to zmartwychwstanie locarni-

zmu briandowskiego w całej jego czy
stości i, niczem nie dającej się zrazić,
naiwności. Tak przynajmniej straszy;
pra,wica. Qbawłó te Jłiełłardzo °?,słngnfaj
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na wiar?. Od czasów Locaroa powstał
w Niemczech Hitler i armja jego zwo
lenników. Co potrąfi przeciwstawić p.
Herriot? Będzie przemawiał językiem
porozumienia? Uzyska tyle, że }ego glos
harfy eolskie} słanie się brzęczeniem
machy, pragnącej zagłuszyć ,,Heli Hit-

lor", dobywające się z 13 miljonów pija,
nych nienawiścią i chęcią zemsty hac-
kenkrentzlerów.

Herriot nie potrafi przekręcić steru

polityki francuskiej o 180 stopni. Wa
runki rzeczywistości są i będą silniejsze
od jego woli, która — jak wszyscy stwier
dzają, — jest wolą dobrego patrjoty
i ostrożnego polityka. To samo tyczy się
stosunków z Polską. Wprawdzie udział

p. Bluma doprowadziłby do rozluźnienia

przymierza polsko-francuskiego, lecz nie
może to mieć formy stałej. Socjaliści
njó będą długo współpracować w rzą
dach, a gdyby nawet tak się stało —

kto wie — czy sami nie ulegliby w

mowie faktów i pres}i Niemiec, wobec

której Francja ma tylko jednego natu
ralnego sprzymierzeńca - Polskę. Tem
bardziej nie zmieni polityki w stosun
ku do Polski Herriot, będący jej przyja
cielem.

W chwili, gdy Anglją steruje kon
centracja narodowa, Niemcami - od

jutra Hitler, a resztą Europy, mniej ozy
więcej zamaskowane dyktatury — lewi
cowe rządy we Francji wyglądają na ja
kieś wielkie nieporozumienie lub przy,

najmniej niezrozumienie przez ogól wy
borców francuskich znaków czasu. Ten

dysonans przemawia jednak za tem, że

kłójąc sobą w oczy i uszy elitę narodu,
przekreśli w praktyce rezultaty wybo
rów i odda ster w ręce czynników choć
by centrowych, jakimi byłby rząd Her-
riot-Tardieu.

Dziś, we wtorek 10 maja odbędą się
wybory prezydenta Francji. Ponieważ w

zgromadzeniu narodowem przeważa le
wica (senat ma większość lewicową) zo
stanie wybrany jej kandydat. Zapewne
i prawica nie będzie miała odwagi na

forsowanie swego kandydata, aby nie

powtórzyć historji Millerąnda, zmuszo
nego przez kartel lewicy do ustąpienia.
W ten sposób lewicowość rządów fran
cuskich będzie całkowita.

St RównickL

Sesja Reichstagu
rozpoczęła s!q.

Manewry nacjonalistów i perspektywa rządu Hitler-Briining.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 10, 5. Rozpoczęcie wczorajszej

sesji parlamentu odbyło się utartym już
zwyczajem w asystencji wielkiej ilo
ści zgromadzonych oddziałów policyj
nych, pieszych i konnych. Policja nie
tylko w szerokiem promieniu otoczyła
kordonem gmach Reichstagu, lecz u-

mieszczoną została również wewnątrz
Reichstagu w kuluarach i w podwórzu.
Dostęp do parlamentu był niezwykle o-

stro kontrolowany.
Sąsiadujący z Reichstagem wielki

odcinek parku Tiećgarten został mimo

protestów znajdującej się tam publicz
ności opróżniony przez policję.

Otwarcie i przebieg wczorajszego po
siedzenia był wbrew oczekiwaniom nie
zwykle spokojny. Komuniści i narodo
wi socjaliści zachowywali się popra
wnie, rezygnując z przysłowiowych już
burd i awantur, i wzajemnych obraz.

Minister skarbu Dietrich przywita
ny przez komunistów ironicznemi o-

krzykami, jak ,,zarządca masy konkur
sowej" itp. wygłosił trudne przemówie
nie o polityce finansowej rządu, cytu
jąc jakiś nieprzejrzysty rejestr cyfr,
który mało kto na sali zrozumiał.

W ciągu dnia dzisiejszego ma się od
być dalsza dyskusja polityczna, w któ
rej pierwsze miejsce zajmą interpelacje
o pol,ityce wschodniej rządu Rzeszy i je

go stosunku do Polski i Litwy. Zagro
żenie gabinetu Bruninga nie jest na se-

rjo brane pod uwagę. Postawiono wnio
ski o wotum nieufności ze strony naro
dowych socjalistów przeciwko mini
strom Groenerowi, Dietrichowi i Ste-

gerwaldowi, natomiast zupełnie pomi
nięty został kanclerz dr. Brtining.

W wtajemniczonych sferach poli
tycznych wskazują na ten fakt, jako
nieomylną oznakę zbliżającej się w Pru
sach współpracy centrum z hitlerowca
mi.

Zasadniczym W’arunkiem tej współ
pracy jest uznanie wytyczonej przez
kanclerza linji polityki zagranicznej.
Natomiast nacjonaliści obozu Hugen-
berga w dążeniu do odwzajemnienia się
hitlerowcom za nieudałe pod ich adre
sem zabiegi miłosn,e wnieśli wniosek o

wyrażenie nieufności kanclerzowi, chcąc
tym samym zmusić narodowych socja
listów do jasnego zadeklarowania się
wobec Brtininga.

Wniosek narodowych socjalistów o

zniesienie zakazu oddziałów szturmo
wych może spotkać się z poparciem ze

strony komunistów i wówczas będzie
miał szanse przejścia. Dzisiaj przema
wiać będzie minister Groener oraz za
biorze głos sam kanclerz dr. Brtining.

AR.

Minister Zaleski

wyjeżdża na pogrzeb. v

Genewa, 9. 5. (PAT.) Minister Zaleski

wyjeżdża jutro do Paryża, gdzie weźmie
udział w środę w pogrzebie Alberta

Thomasa, a w czwartek prezydenta
Doumera.

ALBERT THOMAS, /
kierownik Międzynarodowego Biura Prac/

w Genewie.

Kto późno przychodzi,., -

Przograny protest wyborczy,

Warszawa, 9. 5. (PAT.) Dziś na wo
kandzie Sądu Najwyższego znalazł się
protest przeciwko wyborom do sejmu
w okręgu nr. 8 (Ciechanów). Wobec te^’

go, że protest wniesiony został w ter
minie spóźnionym, sąd pozostawił go
bez rozpatrzenia. s/

Lekki skok do góry.
Warszawa, 9. 5. (PAT.) Główny

Urząd Statystyczny komunikuje,,
że komisja do badania zmian ko
sztów utrzymania w Warszawie na

posiedzeniu w dniu 9 maja br. ustaliła,"
że koszta utrzymania rodziny pracow
niczej, złożonej z 4 osób w miesiącu
kwietniu br. w porównaniu z marcem

wzrosły o O,S%.
’

--

Nieznaczny to skok -ale zawsze

skok, który" powinien pohamować
wzrastające dążenia do żmńiejsżania
płac i zarobków.

" -:’

Gorgulew zapuchniety od razów

zapisuje strony kartel(.
Paryż, 9. 5. (PAT.) Gorgulew; strze

żony pilnie przez strażników więzien
nych wykazuje wielkie przygnębienie
spowodowane nietylko stanem moral

nym, lecz i fizycznym, Dotychczas bo
wiem głowa i ręce jego są opuchnięte
od zadanych mu uderzeń po zamachu

przez wzburzoną publiczność,
Głównem jego zajęciem jest zapisy

wanie całych mas kartek w języku ro
syjskim.

PainKeue o wyborach
Izba jest bardziej lewicowa niż w 1924 r.

Paryż, 9. 5, (PAT.) Zapytany przez
przedstawicieli prasy Painleve oświad
czył, że sukces, osiągnięty p.rzez stron
nictwa lewicowe przechodzi najbardziej
optymistyczne przewidywania. Wza-
emne zrzeczenia się dokonywane był,y

we wszyśtkicłi okręgach wyborczych z

nadzwyczajną solidarnością, Przy po-
przedniem głosowaniu wyborcy grupo
wali się głównie około trzech partyj:
republikańsko-socja!nej, radykalno-spo-
łecznej oraz socjalistycznej.

Niektóre argumenty dotychczaso
wych sfer rządowych, jak.np. słowa:
,,Glosujcie na tę partję — to znaczy
głosujcie za obniżeniem franka do jed
nego su" lub ,,Głosujcie na kandydata
X — tzn. głosujcie przeciwko Francji",
wywołały skutek wprost przeciwny. Re
zultaty wczorajsze nie zawiodły więc
tych, którzy znają wrażliwość oraz nie
zależność wyborcy francuskiego a no
wa izba deputowanych zdaniem Pain-
Ieve jest bardziej lewicowa, niż była
nią w r. 1924.

Wielkim błędem dotychczasowego
rządu było wysunięcie hasła walki z

socjalizmem, który jest ideą szerokich
mas robotniczych.

Dwa domy runęły w Lyonie. - Pęknięcie rur gazowych
utrudniło akcję ratunkową.

Paryż, 9. 5 . Wczoraj przedpołudniem
wydarzyła się w Lyonie wielka kata
strofa,

Zawaliły się dwa domy zamieszkałe

przez 45 ludzi. 10 mieszkańców zdołało
zawczasu uciec, pozostałych 35 zasypa
nych zostało przez gruzy.

Grozę sytuacji powiększył fakt, iż po
zawaleniu domów pękły rury gazowe i

powstał płomień, który ogarnął ruiny.
Utrudniło to akcję ratunkową, ponie
waż nikt nie mógł się, zbliżyć do płoną
cych ruin a zalewanie wodą nie gasiło
płomienia gazowego.

Dopiero po zamknięciu głównej arte-

rji gazowej pożar ustał. Burmistrz Lyo
nu, Herriot, przybył na miejsce kata
strofy, gdzie zgromadziła się. całą straż

pożarna Lyonu oraz garnizon.
Zdaje się, że z pośród 35 mieszkań

ców, znajdujących się pod gruzami nikt
nie będzie uratowany.

W godzinach południowych pomimo
gorączkowej akcji ratunkowej nie zdo
łano odgrzebać nikogo.

Z pośród 10 osób, które zdołały uciec,
ośmiu jest ciężko rannych. Podczas ak
cji ratunkowej zapad?a się ziemia i je-

den z oficerów straży ogniowej został

ciężko ranny.
Dookoła miejsca tragicznego wypad

ku gromadzą się tysiące mieszkańców,
oczekując na wiadomości o losach kre
wnych lub znajomych.

Paryż, 9. 5 . Katastrofa w Lyonie ma

znaczniejsze rozmiary, niż pierwotnie
przypuszczano. Według obliczeń policji
pod gruzami - znajduje się 50-60 lu
dzi. Prawdopodobnie wszyscy zginęli.

Akcja ratunkowa prowadzona jest
bez przerwy, jednakże do wieczora nie
zdołano jeszcze przystąpić do usuwania

gruzów z właściwego miejsca katastro
fy. Dostęp utrudniony jest przez wały
ziemne, które należy przedewszystkiem
przekopać. Herriot, który znajduje s:ę
na miejscu katastrofy, omal nie uległ
wypadkowi i nie został przysypany
przez ziemię.

.,Goniec Wielkopolski
przestał wychodzić

Po 55 latach istnienia przestał w Po
znaniu wychodzić ,,Goniec Wielkopol
ski" - zasłużony organ demokratycz
ny, mający chlubną przeszłość. Kiedy
redagowali go śp. prof. Ludwik Rzepec
ki i śp. Bernard Milski — ,,Goniec Wiel
kopolski miał wielu szczerych przyja
ciół. Upadł, ponieważ spadkobiercy
obrali kierunek niejasny, obcy tutej

szemu społeczeństwu(

Bruning nie chce n!acie odszkodowań,
aby mieć pieniądze na zbrojenia.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, JO. 5. Niedzielna mowa kanc

lerza Briininga na bankiecie prasy pro-
W’inejonalnej spotkała się w kołach tu
tejszych dyplomatów z niezwykle wro
ga cenzurą,

Przedewszystkiem wskazują na wiel
ka rozbieżność między dwiema usta
wicznie sprzecznemi zadaniami kancle
rza: zaprzestania z powoda niemożności

finansowej płacenia odszkodowań i

gwałtownego, kosztownego powiększe
nia zbrojeń i stanu liczebnego armji. Tu

kryjs się wyraźna nieszczerość.

Jeżeli chodzi o wyrażony przez kanc
lerza przyszły kurs polityki Rzeszy, i

perspektywa wciągnięcia hitlerowców
do rządu, uważane jest to jako pogróżka
pod adresem konferencji lozańskiej o

bardzo wyraźnym posmaku.
Jeden z tutejszych dyplomatów w

rozmowie na ten temat bard?o dowcipnie
scharakteryzował Bruninga jako tego
konferenciera, który bawi publiczność,
przed pojawieniem się na scenie głó
wnych aktorów.

AR.

Bunt okrętów wojennych
w Pera.

Pod srożbą storpedowania - przez łódź podwodną.
Lima. Dwa wielkie krążowniki pe- j

ruwiańskie zbuntowały się. Bunt ten |
miał być początkiem wielkiej rewolucji
radykalnej, lecz rząd już 5 dni temu zo
stał o tern powiadomiony depeszę., po
chodząca z Europy.

Marynarze zbuntowanych okrętów a-

resztowali oficerów, następnie zaś, wi
dząc, że reszta floty do buntu się nie

przyłączyła, usiłowali wylą,dować, by
połączyć się z powstańcami w głębi
kraju. Silny odd-ział żołnierzy jednak u-

niemożliwił marynarzom lądowanie,
przyjmując ich ogniem karabinów ma
szynowych. a

Pomimo nieudania się ogólnego bun
tu, marynarze nie clicie-li się poddać.
Nawet eskadry platowców, które obrzu
ciły krążowniki lekkiemi bombami, nie

zdołały skłonić marynarzy do poddania
się. Dopiero łódź podwodna ,,R. 3 ." skło
niła zbuntowane krą-żowniki do podda-
pia się. Łódź podwodna skierowała
swe torpedy na krążownik ,,Colonel Bo-

lognesi" z niewielkiej odległości, wy-,

puszczając torpedy coraz bliższe celu.
Groźba storpedowania zmusiła mary
narzy do podniesienia białej chorągwi.
Wkrótce potem i na drugim krążowni
ku powiała taka sama flaga.

Zbuntowani marynarze, pod silną es
kortą zostali przewiezieni do więzienia,
Według komunikatu urzędowego w

kraju panuje spokój. Ogłoszono stoa

wyjątkowy.
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(Ciąg dalszy.)
Najmilsi! 0 ,

Różnorodne jest wasze uczestnictwo
W życiu publicznem. Niechże każdy
wysuwa z powyższych uwag nauki i

postanowienia zastosowane do swego
stanowiska w państwie. Ja muszę tu

z konieczności poprzestać na podaniu
wam zaledwie kilku ogólnych myśli
praktycznych, które was naprowadzić
mogą na więcej szczegółowe wnioski.

Katolicka karność obywatelska.
1. Może żaden inny naród nie umie

tak, jak my, ocenić ogromu dobrodziej
stwa Bożego, jakiem jest własne pań
stwo. Przeżyliśmy przecież bezmiar

klęski utraty bytu politycznego. Pań
stwo zatem, które nam Opatrzność Bo
ża przywróciła, powinno nie tylko po
budzać nas do niewygasającej w naro
dzie wdzięczności względem Stwórcy,
lecz być także przedmiotem uczuć tak

głębokich i tak szczerej troski, iżby-
śmy z nakazu sumienia i z potrzeby
serca dbali o jego pomyślność, siłę i

trwałość, ale nadewszystko o jego wy
soką godność i etykę.

Posłuszeństwo i szacunek

dla prawowitej władzy państwowej
Na czoło zaś powinności obywatel

skich wysuwa się posłuszeństwo i sza-

- cnnek, zasadzające się na prawie przy-
rodzonem, z którego władza państwowa
bierze swój początek. Katolik jest o-

bowiązany zachowywać należyty sto
sunek do prawowitej władzy bez wzglę
du na przyjętą w państwie formę rzą
dów i bez względu na to, w czyim rę
ku władza spoczywa. Wolno atoli i na
leży ubiegać się w drodze legalnej o

. . rządy uczciwe i katolickie.
- Z drugiej strony przedstawiciele wła
dzy państwowej powinni tak w sposo
bie rządzenia, jak w życiu swojem wy
kazywać poczucie władzy, wywodzącej
się od Boga. Jakaż godność opromie
nia ich rządy, gdy w sposobie pojmo
wania i wykonania przez nich władzy
zaznacza się świadomość padającego
na nich, odblasku autorytetu Bożego!
Natomiast jak słaby i zawodny jest au
torytet, który zrywa swój związek z

przyrodzonem źródłem władzy! Czy
dzisiejszy światowy kryzys polityczny
i to groźne załamywanie się podstaw

państwowych nie .-a przedewszystkiem
kryzysem autoryterow politycznych,
którym brakło wyższej treści? Zach
wiały się, bo się same poniżyły, gdy
w obliczu ludów wyjałowiały z wszel
kiej myśli Bożej. Odbudowa autoryte
tów i powrót od nieładu do zdrowej
państwowości zacząć się musi od u-

znania autorytetu Bożego nad naroda
mi i państwami.

Posłuch dla sprawiedliwych
praw państwowych.

Drugim nakazem katolickiej karno
ści obywatelskiej jest posłuch dla

sprawiedliwych praw i rozporządzeń
państwowych. Ustawa czy rozporzą
dzenie nie stają się etyczne i sprawie-

dliwe prz’ez to tylko, że je uchwalają i

wydają ciała ustawodawcze lub wła
dze do tego powołane. Jeżeli bowiem
nie mają na celu rzeczywistych potrzeb
państwa i dobra ogólnego, jeżeli gwał
cą przyrodzone prawa jednostek i ro
dzin, jeżeli wkraczają w prawa Kościo
ła a nawet sprzeciwiają się prawu Bo
żemu, to mimo, że powśtają w sposób
prawem przewidziany są nieetyczne i

niesprawiedliwe. W tym względzie
powinni członkowie rządów i ciał usta
wodawczych pamiętać o przestrodze
Pisma świętego: ,,Biada tym, którzy
ustanawiają prawa niesprawiedliwe"1)
Niesprawiedliwe i nieetyczne, są np.
prawa, które obywateli poniżają do

rzędu niewolników, znoszą prawo włą-

sności, podważają istnienie i trwałość

rodziny oraz odbierają jej prawo do

wychowania dzieci w ducha katolic
kim, zaprowadzają dla katolików ślu
by cywilne i rozwody, uprawniają nie-

moralność, dzieciobójstwo oraz inne’
zbrodnie, krępują posłannictwo i swo
bodę Kościoła, ubliżają wierze, zapro
wadzają i popierają bezbożność lub śą
w inny sposób sprzeczne z przyrodzo-
nem i objawionem prawem Bożem.

Katolicy a prawa niesprawiedliwe
Katolik bez ciężkiej winy i bez za

parcia się swych przekonań katolickich
nie może głosować za takiemi ustawa
mi a nawet ma obowiązek zj całą sta
nowczością podobne ustawy zwalczać.
Od tego obowiązku nie uwalniają ani
karność partyjna, ani żadne inne

względy czy następstwa, bo katolik mo
że do grup politycznych należeć tylko
z zastrzeżeniem, że ani przynależność
ani karność partyjna nie będą go zmu
szały do czynów przeciwnych sumie
niu katolickiemu. Za katolicki stosu
nek do zagadnień życia zbiorowego po
winien polityk katolicki być zawsze

gotów ponosić z godnością wszelką od
powiedzialność. Tej stanowczej posta
wy oczekuje od katolików w polityce
Kościół, wymaga dobro i honor krają,
bo,ża czyjąż sprawą jeżeli nie przez
katolików zapanuje duch Chrystuso
wy w polityce Polski katolickiej? To
też Kościół i sumienie publiczne ocze
kują naprzykład, że każdy katolicki

poseł i senator z całą stanowczością
sprzeciwi się uchwalaniu jakiejkolwiek
ustawy, któraby uwłaczała prawu
Bożemu i kościelnemu, albo obrażała
uczucia i przekonania religijne naro
du. Gdyby inaczej postąpilili, zdra
dziliby publicznie wiarę, Chrystusa i

dobro społeczne na rzecz neopogań-
stwa.

Katolicy a rozkazy nieetyczne
To samo tyczy się wszelkich rozpo

rządzeń i rozkazów, skądkolwiek po
chodzą. Jeżeli nakazują zło, należy
się od ich pełnienia bezwarunkowo u-

chylać, zgodnie z oświadczeniem św.
Piotra Apostoła: ,,Więcej trzeba słu
chać Boga, aniżeli ludzi"2). Katolik
nie powinien pod żadnym warunkiem
być narzędziem grzechu i krzywdy.
Prawo Boże i moralność muszą dla
katolika zawsze i wszędzie być święte
nawet, gdyby je w życiu publicznem
bezkarnie deptano.

’) Izaj. 10,1.
Dz. Ap. 5,29.

(C. d. n.’)

Ci trzej pracuje nad rozbiciem atomu

Do czego im to potrzebne? Otóż komuby się ,udało rozbić, atom,, ten stałby się
największym mocarzem świata, posiadłby potęgę, której nie oparłaby się żadna ze

znanych dotychczas sił. Jak to się dzieje i na czem to polega — tego w kilku sło
wach się nie wytłumaczy. Uczynił to ,jednak dyrektor Mie,jskiego Teatru w Bydgo
szczy Stoma, wystawia,jąc sztukę młodego autora Jezierskiego p.t . ,,Wynalazca", któ
ra to sztuka ma właśnie za temat zagadnienie rozbicia atomu, i tego, coby się wte
dy na świecie działo.

W ostatnim czasie trze,j Anglicy, a to dr. Walton, lord Rutherford i dr. Cock,oft
(wszyscy na rycinie) wystąpili z rewelacyjną wiadomością, że są na najlepszej dro
dze do rozbicia atomu, Ano — zobaczymy.

Mieczysław Jarosławski. (55

POWIEŚĆ EGZOTYCZNA,

(Ciąg dalszy.)
Tsiń-Lu-Kiang skrzywił się oblężnie. Partner je

go wiedział już za wiele. Należało go więc również

zmagać powodowym atutem.
- Nie kontroluję cię, coś zarobił na skradzio

nym aeroplanie sir Alcocka, który przy okazji od
nalezienia się nie będzie robił z tego tajemnicy,..

Lord dlAbernoon usiłował przerwać ten zbyt da
leko sięgający w jego sprawy dyskurs, to też rzucił

pospiesznie z pewną dozą pojednania:
— Postaraj się raczej o to, przyjacielu, aby o

istnieniu tych dwo,jga, to jest miss i owego murzyna
nie dowiedziały się władze, co, myślę, byłoby ci nie
na rękę. Co się tyczy sir Alcoocka, to biorę go na

siebie. Jest on ukryty bezpiecznie i cały pochłonięty
nowym pomysłem aeroplanu.

— Który po wykończeniu nie omieszkasz wy
eksploatować jak i poprzedni — zauważył uprzejmie
Chińczyk.

— Gdybym tego nie uczynił, mógłbyś mnie śmia
ło nazwać osłem, ty, który, jak widzę, używasz celo
wo wszystkich sposobów, aby miss dostała się
w twoje ręce dla dłuższej eksploatacji.

— Wszak czyniłem tylko zadość wymaganiom.
— Płodząc przytem swojego barona!
- Ach, tylko małe udko, bo cóż mogłem osią

gnąć od tej biednej miss?
— Porwałeś ją, sprzedałeś do haremu, popchną

łeś do zbrodni, jednem słowem — roztoczyłeś nad

nią swoją szlachetną opiekę w całej pełni.
— Uczyniłem znów to wszystko tylko dlatego,

abyś bez przeszkód mógł dokonać swego planu. To
też spodziewam się od ciebie wdzięczności, a myślę,
że i miss Daisy nie może być dla mnie niewdzięczną,
gdyż działałem w najlepszej wierze i po znajomiłem
jg. przecież z tak wielkim dostojnikiem Indju

— Nie będę się też dziwić, jeżeli z wielkiej
wdzięczności dla ciebie ułatwi ci bliższą znajomość
z władzami kryminału.

— Kochany przyjacielu - odparł niewzruszony
Chińczyk dobrodusznie. — Zważ dobrze jedno: je
żeli masz szlachetny zamiar nabycia od sir ,Alcocka
jeszcze jednego aeroplanu, to zapewne nie zależy ci
na tem, ażeby sprawa niefortunnej wyprawy sir
Alcocka powróciła na światło dzienne. A wrócić ona

może łatwo wtedy, jeżeli miss wpadnie w ręce władz,
czyli ludzi nie zawsze życzliwych takim jak ty do
broczyńcom. Czyż nie wyńika więc z tego jasno ko
mu przedewszystkiem zależy na dobrem ukryciu
owej miss? Czyż nie w tym celu odwiedziłaś mnie1

dzisiaj w mojem ustroniu? Czyż nie będziesz pew
niejszy, jeżeli miss znajdzie się pod moją przyjaciel
ską opieką?

Lord d’Abernoon zrozumiał, że jest zupełnie po
grzebany. Chińczyk nie dał się wyprowadzić w pole.
Musiał więc spuścić z wysokiego tonu. Mogio podzia
łać już tylko złoto.

— Jesteś nie mniej sprytny jak uczciwy, stara

podeszwo. Cóż jednak masz zamiar zrobić, aby ją
jaknajprędzej odnaleźć i schować?

Chińczyk zacierał żółte, kościste swe dłonie,
przechylił na bok głowę, spozierał przez chwilę za
gadkowo z pod okularów. Wreszcie zaczął głęboko
wzruszony:

— Tsiń-Lu-Kiang wierny jest swoim przyjacio
łom, nawet jeśli się o to nie upominają, a co gorsza,
nie umieją być wdzięczni — sensacyjnie podkreślił
te słowa Chińczyk. — I dlatego to już od tygodnia
moi ludzie są na ich tropie, a za parę godzin wejdą
tu za nimi do Benares.

— Jesteś genjalny! — cieszył się lord d’Abernoon.

Chińczyk uśmiechnął się znacząco, a wzdycha
jąc głęboko, skromnie dodał:

- Chociaż aeroplan Alcocka dla swego rządu
wynalazłeś ty i ty za to wziąłeś pieniądze, mnie po
zostawiając tylko ciężki obowiązek uporania się
z miss... Tak samo i teraz...

— Nie martw się, śkwaśniala łemonjado. Su
miennie Ci TgCZg za twoi mieszak,

- Ale według mego sumienia niech będzie ten
mieszek napełniony — zastrzegał się Tsiń-Lu-Kiang.

— Ho, ho... Ty masz sumienie rozciągające sig,
jak ośla skóra,- za wielebyś w nie zmieścił.

— Nie mogę się przecież godzić na przyjęcie za
płaty według twego sumienia, skoro go nie masz

wcale.
Lord d’Abernoon puścił mimo uszu złośliwość.

Chodziło mu o to, aby jaknajprędzej dowiedzieć się
o zamiarach Tsiń-Lu-Kianga.

— Więc jakiż masz plan? — nalegał niecierpli
wie.

— Wiem, że zdążają teraz do dżungli w deltę
Gangesu. Mam tam małe interesy z Thugami-dusi-
cielami... Otóż powierzę im... tę parkę. Z murzynem
mogą zaraz skończyć, a kobieta przyda się...

Otucha wstępowała w lorda d’Abernoon. Z do
świadczenia wiedział, że Chińczyk nie czynił nic bez

głębokiego przemyślenia.
- Ejże, łysa góro! Masz, widzę, z tymi bandy

tami poważne konszachty.
- Trzeba żyć, przyjacielu - pochylił skromnie

głowę Chińczyk.
— I na to inni muszą umierać, nieprawdaż? -

klepnął Tsiń-Lu-Kianga protekcjonalnie w kolano
i przymrużając po szelmowsku oko.

- Albo pracować w więzieniu, jak sir Alcock.
_

— odparł Chińczyk.
- Ternu nie szkodzi nic na zdrowiu. Zresztą

ma Urnę... Dziewczyna kocha go po swojemu...
-Urna! westchnął Chińczyk - zabrałeś mi,

co miałem najlepszego. Moja słodka, mała Umaj
Mój kwiatek stepowy, którym tak pieczołowicie ho
dował. Cóż teraz z nią się, dzieje?!

No, no, nie żałuj, dosyć za nią już dostałeś., .
Ale powiedz mi, kiedy to się wszystko stanie, żeby
nas kto nie uprzedził.

Tsiń-Ia-Kiang nie zaraz odpowiedział. Otarł naj
pierw szerokim rękawem czerwone oczy, westchnął,
uśmiechnął się marząco i wreszcie jakby się obudził
i przypomniał sobie naraz coś.

(Ciąg dalszy na-sŁ§pj,Jj
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Wrażliwe zęby należy czyścić drobnoziarnislą pastq do

zębów ODOL Czyści ona grun
townie zęby, nie naruszając przy-

tem emalji i odznacza się mi

łym, orzeźwiającym smakiem.

To, co było złe
Z rozważań nad naszym charakterem narodowym.

1 W ślad za głowami .lenerałowej Zamoy
skiej, uprzytamnialiśmy sobie niedawno na

tem miejscu zalety polskie narodowe i o-

bowiązek ,,skan.owania i utrzymywania te
go w kraju, co dobre".

Ciekawą i pożyteczną rzeczą jest rów
nież poznanie błędów narodowych. Wpraw
dzie mówiło się o tem już wyczerpująco,
do znudzenia, że Polacy są gobie sami
winni, ż e’ną półtora stulecia strącili nie
zależność polityczną. Że winą tą byłą nie
sforność, swawola, zazdrość, niezgoda, zby
tek, huiatyka i tak dalej i tak dalej.

Nie mniej jest sposób, w który ś. p’. je-
nerałowa Zamoyska robi rachunek su
mienia narodowego w swej książce o Mi-
iośfci Ojczyzny, — Ciekąwy i przekonywu
jący. ’- .

Narody są uleczalne według słów Pisma
świętego, ale. na to, żeby naród uleczyć,
trzeba znać jego słabości i ich źródła, tak
samo, jak lekarz musi postawić diagnozę,
zanim zacżyńą leczenie. — Szczęśliwy jest
przecież ten, kto w sobie może znąleź-
przyczynę złego, a nie w powodach od. nie
go niezależnych.

W książkach- jenerałoWej pówt,arzą się
często trasa myśl, że nie. leczy .się swych,
błędów rozpatrywaniem ich, ciągiem wy
liczaniem, zapuszczaniem się w nie - ale
rozwijając zalety, przeciwne tym wadom.
Są tedy dwie grupy cnót, zapomocą któ
rych zwyciężać można, w walc.e z namięt
nościami. Jeżeli po}skiemi namiętnościami
narodowemi były zazdrość, swawola, py
cha, lenistwo, zmysłowość — - Czyż w na
leży tem poważaniu były w Polsce przeciw
ne im cnoty teologiczne i kardynalne? Jo-
nerałowa Ząńioyska dochodzi do Wniosku,
że niektóre z tych cnót nietylko, że nie
były poważane, ąle Wręcz wzgardzone, że,
namiętności przeciwne iiń, uważało się za

zaletę, którą się li siebie hodowało. I Stąd
nausiały te nasze wady narodowe, które
w gruncie rzeczy są wadami ogólno ludz-
kiemi — doprowadzić u nas do takiej ka
tastrofy narodowej, do jakiej w innych
krajach nie doprowadziły.

Któreż tedy są owo cnoty, zapoznane w
Polsce tak dalece, że nie praktykując ich

zupełnie, nie nióźna było w nic!i znaleźć
lekarstwa na namiętności, które wkońcu
naród zgubiły.?

Nie są’ niemi przecież cnoty teologiczne.
Bp wiara, nadzieją i miłość stały w Pol
sce bodaj wy|ej, niż. gdzieindziej. Wiara
u ha§ nigdy nie wygasła i nigdy M WS j.
przez pas. prześladowaną nie była. Nadzie-
jąmńWńła ByćWezwykJe "sitaa^jeżełi mi
mo tyłu cierpień nie wpadało się w osta
teczną rozpacz. A miłość?... tak przywią-
zani ,jesteśmy dó Kościoła, do Boga, do Bo
garodzicy, do Święt.ych Pańskich, do obrzę
dów kościelnych... że kościoły u nas są
zawsze pełne?... te posty, te pielgrzymki,
te przedłużone nabożeństwa...

A więc nie cnoty teologiczne były u na.s

w poniżeniu.
. Tak zatem rozumieliśmy i praktykowa

liśmy cnoty kardynalne, roztropność, mę
stwo, wstrzemięźliwość i sprawiedliwość?

Ótóż tu uważaliśmy to, co jest cnotą,
za wadę.

Naprzykład nie ceniono trzeźwości,

wstrzemięźłjwości w piciu, ale pogardza
no nią. Największą życzliwość jednał so
bie ten, co

’

najwięcej ,,duszkiem11 w siebie
wlać potrafi}. Dziecięciu, zanim je ochrz
c.zono . dawano do ust jakoby ręko,jmię
przyszłej dzielności kilka kropel wina.

Pójść dó kogo i nie pić, uważano za nieoby-
czajność. Przy,jąć gościa w dom, a nie zmu
szać gó do płcią - było brakiem gościn
nóści. Nie pić, uchodziło za zniewieścia-
łość, bodaj czy nie brak polskości. ,,Tęgą
głową" nazywano nie tego, który mógł dużo

umysłowej pracy wykonać, ale tego, który
dużo trunku znosił. I tak dalej.

Równa ’niewstrzemięźłiwość była W je
dzeniu, w ubieraniu się, w tańcu i w roz
rzutności wszelakiej. Wszak obowiązywa
ło powiedzenie: ,,zastaw się, a postaw się"

Cnota męstwa także nie doznawała w
Polsce pod wielu względami należytego po
ważania. Dowodem męstwa jest między
innemi spartańska prostota i twardość ży
cia. U nas jej nie było. Prowadziliśmy ży
cie miękkie, zbytkowne. Ną takie życie
wpływało- położenie geograficzne, Polski na

pograniczu dwuch kultur. Wschodnia kul
turą zaraziła nas zamiłowaniem do zbyt
ku. Do tego przyczyniła się jeszcze trud
ność zbytu naszych produktów rolnych,
tak że sami korzystaliśmy nadmiernie
,,mleko i z miodu", któremi kraj nasz ,,pły
nął". Dogadzaliśmy ciału zbytkownem je
dzeniern ubieiuniem się, nadmiarem służ

by, lenistwem i tak dalej.
Z brakli i-ęęsłwa, czyli tak zwanej ey

wilnej odwagi płynęło także lekkomyślne
robienie długów. Brakowało męstwa, po
trzebnegó do opierania się w’zględom ludz
kim ’i. zachciankom do życia, nad stan
mienie. Dlatego robiło się długi. Nie było
pono ludzi, którzyby z tak zimną krwią
i z tak spokojnem sumieniem zadłużali się u-

po uszy, jak my, Polacy. Nie pytano się,
kiedy i ,jak będzie można zobowiązaniom
zado’ść uczynić, ’A więc bra.k -sprawiedli
w-ości. - Nie oglądano się na przyszłość, czy
to kraju, czy dzieci, czy własną. A więc
brak roztropności.

Przysłowiowem lenistwem marnowało
się bogact’wa ziemi, własnego uzdolnienia
ńie upraw’iając ani nie rozwijając.

Brak sprawiedliwości okazywał się .jesz
cze u nas w zachowanu się względem pod
władnych, którymi czgsto poniewierano.

Także z ważności należyt,ego wychowa
nia dzieci nie zdawano sobie Sprawy. ,,Pa
trząc się na niektórych rodziców, przypo
minają się strusie,, które ,w;obec niebezpie
czeństwa głowy sobie kryją i myślą, że

wszystko uratowane, byleby one nic groź
nego nie widziały. Tak samo niektórzy ro
dzice zdają się myśleć, że pod względem
wychowania wszystko Zabezpieczone, by
leby oni sami nic złego nie dostrzegli."
Z trwogą patrzy Zamoyska na to, jak ro
dzice oddają wychow’anie swych dzieci zu
pełnie w obce ręce, w ręce szkół itd. — nie
troszcząo się jut.o wpływy, które tam na

nie działają. Z trw-ogą patrzy na wycho
wanie córek, którym mątki nie umieją
wzbudzić żadnego ,.pojęcia o obow-’iązku,
żadnego zamiłowania do tego, co święte,
co . zacne, wzniosłe". ,,Cóż powiedzieć o

krzywdzie, w-yrządzanej społeczeństwu i
krajowi przez tak nieroztropne wychow-a
nie kobiet..."

Myśli te spisała Zamoyska dla geńera-

cji, która już do grobu zeszła, albo ,jeszcze
doń schodzi. Co jednak powiedzieć o nas,
kt,órym pow-ierzono dziś losy Polski. Czy
te same braki nadal toczą organizm ,Spo
łeczeństwa polskiego?

Zdaje się, że zaszły jednak niektóre

zmiany. Ruch abstynencki pow-stał w mię
dzyczasie i zyskuje coraz więcej zwolenni
ków. Wciąż j.eszcze brzmią ostatnie dźwię
ki ongi głośnego hymnu pochwalnego na
cześć zbytku, używ-ania życia dopóki śłu"
żą lata. Ale równocześnie można powie
dzieć, że zmieniło się dużo, że jeżeli nie
jesteśmy przecież ani wstrzemięźlwi, ani
roztropni, ani sprawiedliw-i, ani mężni w

pojęciu autorki, to jednak bodaj doceniamy
dizś ina-czej, aniżeli dawniej, w-artość ży
ciową tych cnót.

Ale czyżby jenerałowa Zamoyska o dzi-
siejszem społeczeństw-ie mogła, jak ongi
pow-iedzieć, ż.e ,,nie brak nam cnót teolo
gicznych: wiary, nadziei i miłości?" Gzy
nie zajęły dawne ich miejsca lekceważenie

ich, w’ięcej: pogarda, więcej: jakoby pierw’
sze zw-iastuńy prześladow-ania ich?

Alg propaganda przeciw cnotęm teolo
gicznym idzie dziś przez cały świat. Doką,d,
dojdziemy, jeżeli ten potężny środek w

w-alce z namiętnościami odbierzemy sobie
i innym? M, N.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Sezon dla żeglugi otwarty.
AV Gdyni została, odremontowana i wy

malowana przystań ,,Żeglugi Polskiej", na

której jest już otw’arta za przykładem lat
Ubiegłych, kawiarnia.

Statki Żeglugi Polskiej już rozpoczęły
swe podróże pomiędzy Gdynią, Helem a

Jastarnią

Kolejowa grupa powstańców
,G tworzyła się w Gdyni kolejowa grupa

powstańców Narodowych z roku 1918/1919.
Żebrania odbywają się w lokalu ,,Bar Kole
jowy". Obowiązkiem każdego kolejarza-po-
w§tańca jest przyłączyć się do grupy. Orgąr
niżacje powstańcze stoją ponad wsżystkiemi
paitjami ppiitycznemi, wykluczają ze swe
go programu wszelki cień politycznego za
barwienia.

W skład zarządu grupy gdyńskiej wcho
dzą: prezes Michalak Feliks, wiceprezes
Szczepański, sekretarz Kiejisz, zastępca se
kretarza Gebler, skarbnik Wysiecki.

Kurs przeszkolenia strażackiego.
Ochotnicza Straż Pożarna, miasta Gdyni

organizuje 6-dniowy kurs przeszkolenia
Strażackiego w barakach młódżieży akąjje-
mickiej, pryz szosie Gdańskiej od dnia 7
mąja do dnia 12, maja włącźriie.

Jugosłowiańska młodzież

akademicka przybywa do Gdyni.
Międzynarodowa l.iga zbliżenia młodzie

ży akademickiej, zorganizowąła wycieczkę
do Polski młodzieży jugosłowiańskiej.’ ProT
gramem w’ycieczki objęta jest też Gdynia
i jej port. Uczestnicy jej w liczbie około 60
osób, w tom 8 pań, przybędą do Gdyni już
11 bra. specjalnym W’agonem.

Zakwaterowani będą częściowo w Etapie
Emigracyjnym, -częściowo ząś w Państwo
wej Szkole Morskie,j.

Dnia 11 bm. odbędzie się "od godz. 10,-12
specjalny odczyt dla gości jugosłow’iań
skich.

Wycieczką kieruje p. prof. dr. Kilaro
wi cz.

Włoska rewizyta
odwiedzin naszych legionistów.

W tych dniach, prawdopodobnie około
15 bin. przybędzie też do Gdyni liczna wy
cieczka młodzieży faszystowskiej, rewńzy-

tują-c zeszłoroczne odwiedziny Włoch i Rzy
mu przez nńsze Zw-iązki Legjonistów.

P)ogram przyjęć dla tej wycieczki po
damy, po zaznajomieniu się z jego szcze
gółami, %,

Regionalizm pomorsko-kaszubski
Zatwierdzona przez Ministerstw-o W. R,

i O, P,, a w dziejach sztuki Pomorza w

ubiegłych 10-eiu latach tak chlubnie zapi
sana, ,, Pomorska Szkolą Sztuk Pięknych"
w Grudziądzu, kierow-ana umiejętnie przez

. prof, Szczeblewskiego, prócz działu sztu-
i czystej (sjudjum aktu, głowy, martwej

natury i pefsażu, malowania z natury i

portretu, pejsażu i kompozycyj) od dłuż
szego czasu przedew-szystkiem prow-adzi
intensywnie prace z ciekaw-ej dziedziny
swojszczyzny, czyli sztuki stosowanej, re
gionalizmu pomorsko-kaszubskiego, a w

szczególności ceramikę, modelowanie w

glinie" wzorów kaszubskich z praktycznem
zastosow-aniem do życia (sztuka ludowa ka
szubską) oraz kompozycja ornamentów i
motywów na podstawie pierwiast,ka regio
nalnego (motywy kaszubskie i morskie) w

zastosow-aniu na kilim, batik, haft i deko
racje.

W tych dniach przybędzie do Gdyni

szkoła ta celem poznania ziemi kaszubskiej,
życia ludności tubylczej, kaszubskiej i nad
morskiej, oraz wybrzeża morskiego, jak też
dla wzbogacenia źródła pomysłów- i moty
wów regjonalistycznych na podstaw-ie oso
biste,j obserw-acji i indyw-idualnego studjum
na miejscu. Wycieczka, obliczona na 4-8
tygodni, zwiedzać będze Kaszuby od Czer
ska począwszy, przez Kościerzynę, Kartuzi?

do G-dyni, gdzie zatrzyma się w willi p,
Skat bek-Wojcińskiego, na Kamiennej Gó
rze, stąd zwiedzać będzie i malować cale
wybrz.eża Bałtyku Polskiego.

Niewątpliwie w-ycieczka ,ta ogromnie
w-zbogaci zbiory i prace szkoły, jakie nie
baw-em ujrzymy i podziw-iać i)?dziemy na

specjalnej wystawie, urządzonej we wrze
śniu rb. z okazji dziesięciolecia istnienia
tejże szkoły.

O dalszych postępach prac podczas wyJ
Pieczki informować będziemy bieżąco na
szych czytelników, a wyrażamy nadzieję i

pew-ność, że tak władze miejscowe na wy
brzeżu polskiem, jak społeczeństwo zainte
resują się i zaopie.kują ,,Pomorską Szkołą
Sztuk Pięknych", przyczyniając się do caD--
kowitęgo ósiąeni.?ria zbożnego, a tak wy
soce szlachetnego celu, - \

A tego w- interesie sztuki, regjonalistycż-
nej na Pomorzu z całego ser-ca życzymy.

Syndykat Dziennikarzy ,,Morskich".
W sobotę dn. 7 bm. odbył Pomorski Syn

dykat Dziennikarzy w-alne zebranie w Byd
goszczy, na którem nastąpiło ostateczne
zunifikowanie się dwóch dotychczas istnie
jących na Pomorzu Syndykatów Dzienni
karzy, na podstawie uchwalonego , na tym
zebraniu nowego statutu w-zorow-ego, nade
słanego ze Zwjązku Syndykatów w- War
szaw-ie. Unifikacją tą jednak nie objęty zo
stał istniejący w Gdyni poza Związkiem
Syndykatów, — Morski Syndykat Dzienni
karzy, który i nadal pozostanie jedynym
polskim Syndykatem Dziennikarskim, po
zostającym poza Związkiem Syndykatów
i nie posiadającym w-obec tego tyc!i upraw
nień w stosunku do międzynarodowej or
ganizacji dziennikarskiej, jakie pcsiadąją
syndykaty objęte Związkiem Syndykatu.

W w-alnem zebraniu Syndykatu Pomor
skiego uczestniczyło też 8-miu dziennikarzy
gdyńskich, a do nowo wybranego zarządu
zunifikowanego Syndykatu wybrano też i
reprezentanta gdyńskich dziennikarzy p.
red. Miecz. Mistaią.

Walne zgromadzenie uchw’aliło też re
zolucję dla nowego zarządu Syndykatu, a,by
najbliższe walne zebranie Syndykatu, któ
re przewidywane jest z koń-cem czerwca

lub początkiem lipca b. r. zw’ołane zostało
do Gdyni, aby w ten sposób zamanifesto
wać terytor,ialną przynależność Gdyni do
Pomorskiego Syndykatu Dziennikarzy.

Po walnero zebraniu, któremu przew’od
niczył delegat Zw’iązku Syndykatów z War
szawy senjor i wiceprezes Bazylewski, od
była się konferencja dziennikarzy gdyń
skich z prez. Bazylewskim, który wyłusz-
cz’ył im pogląd zarzduą Związku Syndyka
tów w sprawie utworzenia autonomicznych
sekcyj i kół -syndykatów, jak również
w-skazał na konieczność wynikającą z in
teresów zawodow’ych, oraz ustosunkowa
nia się do międzynarodowej organizacji
dziennikarzy, zjednoczenia w Związku Syn
dykatów Dziennikarzy w’szystkich dzien
nikarzy pracujących na terenie R. P ., bę
dących obyw’atelami polskimi, bez względu
na ich przynależność polityczną lub naro
dow’ą.

Dziennikarzy gdyńskich, którzy przy
byli autobusem z dość zriacznem spóźnie
niem na walne zebranie, przywitano bar
dzo serdecznie i darzono ich przez cały
czas szczególną sympatją.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

R, W. Adres d-ra Z. Dziembowskiego::
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 52, telefon 1526.

F. K. Toruń. Zechce się Pan po informa
cje zwrócić do Zarządu Głównego Związku
Obrony Kresów Zachodnich w Poznaniu.
Sprawą likwidacji pretensyj óbywafęli pol
skich do Niemiec, zajmuje się urzędowo
Główny Urząd Likwidacyjny przy Mini
sterstwie Skarbu w Warszawie.

Rzesza płaciła odszkodowanie wyłącznie
tym swoim zawodowym oficerom i podofi
cerom, którzy na podstawie zobowiązań
Rzeszy, wynikających z Traktatu W’ersal
skiego, a likwidujących w dawnych roz
miarach, stracili możność kontynuowania
dalszej służby zawodowej.

W. N . Ogrody Miejskie nie są zakładami
o ruchu ciągłym i dlatego nie mogą roz
poczynać prac,y w dowolnych godzinach.

Kultura niemiecka bynajmniej nie była
wyższą niż nasza; jak można się po prze
śladowaniach, jakie przechodziliśmy jesz-

Icze nią zachwycać?l

Q rozwoju Helu.
. Za czasów zaborczych Hel znanym był tyl

ko jako uboga wioska rybacka skolonizowana i

przez Niem-ców. Skromne nieduże domki pozo- ;

stające jeszcze z tych czasów, świadczą o li-
chem położeniu gospodarczem ówczesnych mie.
szkańców Helu.

Po wróceniu Helu do Polski, rząd nasz gor- I
!iwie zajął się tem osiedlem, łącząc go z krajem
koleją, rozbudowując port Oraz budując tu no
wą kolonję rybacką.

Rozbudowa portu i budowa kolei ułatwiły
bardzo komunikację z krajem. Hel posiadając
odpowiednie warunki topograficzne, wkrótce
stał się też najodpowiedntejszem miejscem Iet-
niskowem i wycicczkowem na naszem wybrze-

’

żu. , W tak niedługim czasie zdążyło powstać
mnóstwo obszernych wili, przeważnie dwupię
trowych, dając przez to pomieszczenie dla

znacznej ilości letników. Również cała nowa

kolonja licząca 60 domków służy dla potrzeb
: letników. Mimo to Hel jest corocznie przepeł

niony letnikami i stale rozbudowuje się, co na-

1 wet spowodowało władze do opracowania spe-
1 cjainego planu dla rozbudowy Helu.

Główńe przyczyny rozwoju Helu są:
,j 1. jego położenie, gdyż ’prawie ze wszyst-
^kjch sfe°S Hel gtoezony jest wodg’i dużęmi glą-

żami, co pozwala letnikom zawsze na wybór
odpowiedniego miejsca dla kąpieli i plażowania,
niezależnie od kierunku wiatru;

2, przychodzące i odchodzące statki i pocią
gi, w sezonie prawie co dwie godziny, stanowią
znowu doskonałą komunikację z innemi nad-
brzeżnemi letniskami oraz z Gdynią, Gdańskiem
i Sopotami;

3. letnicy w Helu mają zapewnioną możność

spożywania niedrogim kosztem różnych gatun
ków doskonałych ryb morskich, ponieważ Hel

jest u nas największym portem rybackim.
Na szczególną uwagę zasługuje nowa ko-

lonja pobudowana przed 4 laty. Powstanie ko
lon(i znacznie przyczyniło się w sezonie letni-

skowym do zmniejszenia przepełnienia oraz do
obniżenia cen za pokoje.

Miasto Bydgoszcz doceniając znaczenie Helu,
bieżącej wiosny dostarczyło dla nowej kolonji
większą ilość drzewek parkowych, krzewów

ozdobnych i kwiatów. Wszystkie drogi obsa
dzono już drzewkami i prawie przy każdym
domku w kolonji pówstaje ogród.

Wszystko to w znacznym stopniu przyczynia
się do upiększenia Helu, a tem samem jeszcze
bardziej wzmoże ruch letniskowy,

F. P.
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Rodowód i historja
nowoczesnych tańców.

Południowo - amerykańskie czasopi
smo ,,Criterio11 podaje ciekawe informa
cje o powstaniu i charakterze modnego
tańca ,,Tango11, który zdobył sobie pra
wo obywatelstwa wśród społeczeństw
cywilizowanych i ciągle się odradza pod
innemi nazwami. Jedni twierdzą, iż oj
czyzną ,,tanga11 jest Buenos-Aires — sto
lica Argentyny, inni znowu uważają za

miejsce powstania tego tańca Montevi-
deo — stolicę Urugwaju. Pomimo te ró
żnice faktem jest stwierdzonym, iż ,,tan
go11 pochodzi z tych przedmieści połu
dniowo - amerykańskich miast, gdzie
wspólnie mieszkają murzyni i kreolo-
wie. Stamtąd wyszedł ten dziki taniec i

wędrując przez miasta amerykańskie
najpierw był ulubionym tańcem w loka
lach o niebarclzo pochlebnej reputacji,
następnie wtargnął do domów zbogaco-
nych dorobkiewiczów, a wreszcie pod
rozmaitemi nazwami (tango hawańskie,
meksykańskie, Rumba itd.) znalazł się
w sferach towarzyskich.

Początkowo uchodził on za pewien
rodzaj błazeństwa, następnie przybrał
charakter sentymentalny.

Jest on wyrazem zmysłowości czło
wieka pierwotnego, stojącego na naj
niższym szczeblu cywilizacji, człowieka,
który wyrwany ze swego naturalnego
środowiska, a jeszcze nie dorósł w swym
rozwoju do przyjęcia cywilizacji wyż
szej, posiadającej światopogląd wznio
ślejszy i zrozumienie prawdziwego sen
su życia. Przez zdegenerowane i kosmo
polityczne warstwy społeczne Paryża
znalazł on gościnne przyjęcie w całej
Europie, bo. to przecież była ,,nowinką"
rzekomo paryska!

Pomimo rozmaite odmiany tego tań
ca istota jego pozostała ta sama: tę-
skno-zmysłowy, cyniczny i bezgranicz
nie głupi! Pewne odmiany tego tańca
określa ,,Criterio" jako taniec hołoty i

mętów społecznych.
Gdziekolwiek i jakakolwiek odmiana

tego tańca ,się znajdzie, jedno jest pe
wnem, że nie jest to taniec ludzi ucywi
lizowanych, będący wyrazem ich tempe
ramentu i upodobań artystycznych, lecz

tylko pozostanie zawsze tańcem rasy
mieszańców murzyńsko-indjańskich, za
mieszkujących najciemniejsze zakątki
miast Południowej Ameryki. Wer,

Iwierdzi, że w czasie wojny spotkał
Zielińskiego w Kopenhadze w tym sa
mym hotelu, w którym mieszkali re
daktor Rabski z Warszawy i poseł
Korfanty z Berlina.

Tajemnicą do dziś osłonięta jest

sprawa Karasia,

który rzucił się pod pociąg na torze

Poznań—Puszczykowo. Karaś zamie
szany był w proces akademików ber
lińskich. Później z polecenia ,,Oświa
ty11 cieszyńskiej udał się na Mazowsze
Pruskie w specjalnej misji, i tu w

Ostródzie wydawał ,,Goniec Mazurski".

Listy śp. Karasia z roku 1904 i 1905,
wystosowane do wpływowych osobi
stości w Poznaniu, dziwnym sposobem!
zostały wykradzione, widocznie na’

poczcie. W dosłownem brzmieniu o-

giosila je drukiem 1907 roku ,,Schlesi-
sche Zeitung11 wychodząca w Wrocła
wiu-

Na Pomorzu

ruch polski śledzili komisarze Maurach
z Gdańska i Weigt z Torunia. Trzeba

przyznać, że mimo swej gorliwości,
Weigt odznaczał się taktem i charakte
rem. Służbę swą wypełniał jaknaj-
objektywniej, starając się nie krzyw
dzić nikogo nieuzasadnionemi podejrze
niami. Bywały wypadki (w Borach

Tucholskich), że komisarz Weigt spie
szącym pieszo do odległych wiosek na

zebrania Towarzystw Ludowych pre
legentom, redaktorom gazet polskich,
oddawał bezinteresownie swoją powóz
kę do dyspozycji, prosząc jedynie, aże
by w pewnej odległości od lokalu ze
brań wysiedli, aby go nie narażać na

podejrzenie... Polegało to na wzaje
mności, bo gdy Weigt nie miał powóz-
ki, zabierali go ,,nasi11.

Gorszymi od niemieckich wywiadow
ców byli wywiadowcy polscy — rene
gaci (zaprzańcy), prześcigający się wza
jemnie w gorliwości.

Matkobójca - wariatem.

Warszawa. Prasa donosi o umorze
niu śledztwa przeciw studentowi Moro-

zowowi, który 3 tygodnie temu zamor
dował swoją matkę. Śledztwo zostało
umorzone na skutek opinj.i lekarskiej,
która orzekła, iż Morozow jest chory
umysłowo, cierpi mianowicie na schi
zofrenię, nadto dotknięty jest t. zw.

kompleksem Edypa (zboczenie seksu
alne). Morozowa umieszczono w za
kładzie dla umysłowo chorych w

Tworkach.

(Przedruk wzbroniony). Dr. Wi”ffEŁlUS,
Sylitfethi agentów i urzędnikdw policji prushiej

Schroter — Gunther - Bdhmer - Augustini — Weigt.

NaiohydnieJszymi drabami byli... Polacy-szpiedzy.
W poprzednich rozdziałach (ogło

szonych w roku 1927) podałem cały sze
reg nazwisk osobników, którzy byli
urzędnikami pruskiej policji śledczej,
lub stali na usługach tajnej policji ja
ko tzw. konfidenci. Oprócz wspomnia
nych, podaję poniżej jeszcze kilka syl
wetek:

Fryderyk Schroter, redaktor ,,Pose-
ner Tageblattu11, dawniejszy urzędnik
pocztowy, hakatysta z przekonania, po
dawał do druku w ,,Tageblacie11 poz
nańskim wszelkie wynurzenia policji,
które opracowywał i podawał w formie

artykułów prasowych, ażeby wykazać
grozę ,,niebezpieczeństwa polskiego11
(Polengefahr). Schroter byl totumfac
kim ,,konsula11 (prezydenta miasta

Poznania, Wittinga, przechrzty-żyda
Witkowskiego, brata profesora litera
tury niemieckiej na uniwersytecie w

Lipsku dr. Witkowskiego i słynnego
dziennikarza Maksymiljana Hardena,
redaktora ,,Zukunft11). Wszelkie tajne,
niebezpieczne drastyczne zlecenia Wit
tinga, prezydenta policji Zachera i

prezydenta regencji poznańskiej Hell-
raana, późniejszego prezydenta regencji
w Olsztynie, załatwiał Schroter.

SzD?eg z orzekonania,
nigdy nie brał pieniędzy.

Wytężona praca odbiła się ujemnie na

zdrowiu tego hakatysty; z Poznania

przeniósł się do Chojnic, gdzie redago
wał przez pewien czas ,,Konitzer Tage-
blatt11. Schroter zmarł na rozmiękcze
niu mózgu!

Gfinther, sekretarz policyjny, reda
gował biuletyn pod nazwą ,,Gesammt-
tibersicht der polnischen Presse11

(przegląd prasowy). Drukowano ten

świstek u Merzbacha w Poznaniu i roz
syłano prokuratorom, landratom i wła
dzom policyjnym.

Tłumaczenia z prasy polskiej
były prawie zawsze tendencyjnie zreda
gowane. Biuletyn ten drukowano na

cienkim, gładkim papierze, który zna
komicie nadawał się do pewnych ce
lów. Frost brał często kilkanaście

egzemplarzy, rozcina} na dwoje i wie
szał w... ustępie.

Gunther chorował długo na egipskie
zapalenie ócz i umarł.

Angust Bdhmer, dawniejszy nauczy
ciel szkoły ludowej, był to chytry lis.

Uprzejmy i gładki na pozór, w gruncie
fałszywy jak kot. On to przeprowa
dzał

rewizje w redakcjach pism
poznańskich,

konfiskował niebezpieczne obrazki i

broszury, w księgarniach, oraz kontro
lował wiece polskie na prowincji.
Bóhmei- po przewrocie wyprowadził się
do Westfalji.

Angustini, asesor, oficjalny zastępca
dyrektora policji Zachera. Wysoki,
przystojny mężczyzna. Doskonale mó
wił po polsku. Pochodził z rodziny ko
lonistów niemieckich w Kongresówce,
żonę miał Polkę, piękną brunetkę z Ka
lisza. Zajmował się specjalnie

szpiegostwem wojskowem
w Kongresówce,

lecz pracował sam i nie pozwolił sobie
na palce patrzeć. Gorliwy myśliwy,
polował na dziki, sarny i zające, a je
dnocześnie jego piękna pani polowała
na... oficerów rosyjskich, wyciągając z

nich słówka. Podczas wojny pielęgno-

wała w obozie jeńców w Blankenbur-

gu w górach harceńskicb oficerów ro
syjskich. Poświęcała się dla chwały
Prus!

Żyje jeszcze w Poznaniu pewien
starszy pan, łysy, niskiego wzrostu,
mający piękne nazwisko biblijne, za
czynające się na D, Ten osobnik do
starczał policji pruskiej

informacji z działalności ,,Sokoła41.
Był drugi taki, specjalista od spraw

mazurskich, Nosił płaszcz na dwóch
ramionach. Nazywał się Falkenberg.
Cieszył się zaufaniem generalnego su-

perintendenta Burszego w Warszawie i
redaktora Stanisława Zielińskiego.
Zieliński miał więc u siebie

szpiega w redakcji
i to bardzo niebezpiecznego. Narażony
na prześladowanie redaktor ,,Mazura11
— Zieliński, schronił się do Lwowa, a

później do Szwajcarji, gdzie był kusto
szem Muzeum Narodowego w Rappers-
wylu, a w czasie wojny kierownikiem
biura prasowego w Bernie, stojącego na

usługach austrofilskiego N. K . N.
Dr. Yitelius w pamiętnikach swoich

Mord w łodzi motorowej.
W francuskiem mieście portowem

Tulonie odkryto krwawą zbrodnię, do
konaną na pełnem morzu.

Ofiarą morderstwa padł właściciel

motorówki

pasażerskiej ,,Caprice11, niejaki Palma.

Morderców, mężczyznę i kobietę, are
sztowano.

Przed kilku dniami zgłosiła w Tulo-
nie do Palmy młoda para, elegancko
ubrana, która zażądała od właściciela
motorówki, aby zawiózł ich do pobli
skiej miejscowości Saint-Mandrier.
Morze było burzliwe i Palma nie chciał

jechać. Ale pod naciskiem wymow
nych słów i jeszcze wymowniejszgeo
napiwku dał się nakłonić do jazdy.

Było to rano.. Popołudniu rybacy
spostrzegli na morzu, w pobliżu Set,
jadącą motorówkę. Siedziała w niej
tylko młoda para bez kierowcy Palma.

Młodzi ludzie byli pokryci krwią.
Na pytanie rybaków, gdzie jest właści
ciel motorówki odpowiedzieli, że moto
rówkę kupili na własność.

Fakt ten wydał się podejrzany ryba
kom, którzy zawiadomili o swoich spo
strzeżeniach policję morską. Policja
rozpoczęła poszukiwania i odnalazła

motorówkę w pewnem odludnem miej
scu na wybrzeżu — ale pustą. Młoda

para uciekla.

Rozpoczęto natychmiast pościg za

zbiegami i zdołano ich schwytać kolo

Marsylji, gdzie udali się pociągiem
Sprowadzeni do komisarjatu
mężczyzna i młoda kobieta przyznali

się do ohydnego morderstwa.

Mężczyzną jest niejaki Marcel Gran-
deux, z zawodu szofer, karany już kil
kakrotnie za kradzieże i rabunki, ko
bietą jego przyjaciółka, pokojówka.
Zbrodnicza para chciala uciec do Hi-

szpanji drogą morską, a nie mając pie
niędzy na podróż, postanowiła zdobyć
za wszelką cenę motorówkę, aby po
płynąć nią do Hiszpąnji. W tym celu

wynajęli motorówkę ,,Caprise11. Gdy
motorówka znajdowała się już na peł
ne morzu, siedzący w tyle Grandeux

wyjął w pewnej chwili rewolwer i od
dał kilka strzałów do siedzącego na

przodzie Palmy. Mimo ran Palma rzu
cił się na Grandeuxa, aby się bronić.

Rozpoczęła się zaciekła walka.

Obaj mężczyźni stoczyli się na dno mo
torówki. W końcu Grandeux zabił Pal
mę i wrzucił jego zwłoki do morza. A-
le motorówka okazała się za wątła do

dłuższej podróży morskiej. Wobec te
go zrezygnowali z planu i porzucili ją,
a sami udali się koleją do Marsylji,
chcąc uciec stamtąd do Paryża.

Zbrodniczą parę osadzono w więzie
niu.

Wie! Bogactwo! talowi!
da Ci LOS 1-ej KLASY Państwowej Loterji Klasowej

z największej i najszczęśliwszej Kolektury w kraju

,,NADZIEJA" Lwów. Sykstuska 6.
G!ówna wuf!rana

1.000.000 zlotfęBCli.
Ciągnienie już 19 i 20 bm.!

Co drugi los wygrywa! 80.000 wygranych i 211 premij!
Ceny losów: V, - Zł 10.- y2-Zł20.- - Zł 40.-

Na zamówienie wystarcza KorespondentKa,
(8984



Str. 8. ,,D-ZIENNIK BYDGÓSKI% Bre3a, gula 11 maja 1332 r.
Nr. WT,

Z Wielkopolski i Pomorza
ZKujaw Zachodnich.

Z zebrania Stów. Czeladzi Murarskie} w Ino
wrocławiu. W dniu 8 bm. odbyło się plenarne
zebranie Stów. Czeladzi Murarskiej w Inowro
cławiu. Zebranie zagaił prezes Błochowiak.
Sekretarz Wilczyk odczytał protokół z osta
tniego zebrania. W wolnych głosach porusza
no sprawę poświęcenia sztandaru oraz obecne
stosunki pracy. Przy tej okazji skarbnik Choj
nacki odczytał kosztorys stosunku płacy godzi
nowej i porównał dawniejsze zarobki rzemie
ślnika z obecnymi, nad czem wywiązała się
szeroka dyskusja.

Wieczorek abstynenecki w Inowrocławiu.

Katolickie Tow. Abstynentów w Inowrocławiu

urządziło w sali Parku Miejskiego wieczorek

abstynencki. Krótkie słowo w’stępne wygłosił
prezes Górny. Po deklamacjach p. t . ,,Czemuż"
wypowiedzianych przez p. Łukaszewską, ,,Pró
ba dziecka11 przez p. Janicką i ,,Do watki bra
cia" przez Krokowskiego, odegrano sztukę w 3
aktach p. t . ,,Majster i czeladnik", w której w

roli matki występowała p. Bogurska, córki p.
Łukaszewska, majstra p. Pilachowski, czeladni
ka p. Krokowski, wybawcy p. Jackowski, a żyd-
ka p. Jóźwiak, Publiczność wypełniła salę po
brzegi. Wkońcu przystąpiono do wyświetlania
przezroczy, przedstawiających rozwój alkoho
lizmu z objaśnieniami dyr. Pluty, lecz z powo
du złego urządzenia aparatu dalszego wyświe
tlania zaniechano. Należy dodać, że Kat. Stów.

Abstynentów w Inow’rocławiu pod względem
organizacyjnym dobrze się rozwija, zyskując na

każdem prawie zebraniu nowych członków.
Kronika policyjna. Lurancówna Konrada,

żarn, w Inowrocławiu przy ul. św. Mikołaja 14,
Zgłosiła kradzież pugilaresu z zawartością 1 do
lara amer., 10 franków fr. i 6 zł gotówki. Jak

się okazało, sprawczynią kradzieży fest niej.
Roza!ja Staszewska z Szymborza. — Doprowa
dzeni zostali przez policję za kradzież węgla
na kolei Leon Wikarski, Władysław Chojnacki
i Władysław Barćzak, wszyscy zam. w Inowro
cławiu - Błonie.

Kradzież słoniny w Markowicach. Nieznani

sprawcy dostali się przez otwarte okno na

strych domu mieszkalnego w Marko-wicach -

dwór, skąd skradli około 50 kg. słoniny warto
ści 100 zł na szkodę robotnika Jana Czarne
ckiego.

JTofeło.
Wschodnie metody. Teraz nie mówi się

,,Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus’1,
tylko... ,,Dzień dobry"! — W miejskiej szkole

zawodowej żeńskiej w Nakle n. Not. kierowni
czka tejże p. Łącka temi słowami zwraca się do
uczennic przychodzących do szkoły. Nowator-
ka owa (żona nauczyciela gimn. p. Łąckiego)
też ze Wschodu, gorliwego szczepiciela ,,spo
łecznych idei" na gruncie ,,Strzelca.11, Kolejo
wego i Pocztowego P. W. i innych prorządo-
wych sadzonek w pow. wyrzyskim, stanowczo

idzie przeciw prądowi, panującemu w społe
czeństwie tutejszem i radą dla niej będzie, by
skierow’ała swoje usiłowania wraz ze swą oso
bą tam... skąd przyszła. Rodzice dzieci nie po
to opłacają podatki miejskie i opłaty szkolne,
aby dzieci ich pozbawiono wychowania religij
nego.

fzubin.
Nadzwyczajne walne zebranie Tow. Powstań

ców i Wojaków. Celem przyjęcia nowego sta
tutu T°w. Powstańców i Wojaków zwołał pre
zes towarzystwa p. Karol Dypczyński nadzwy
czajne zebranie, na którem odczytano i podda
no dyskusji nowy statut poznański. Po obszer
nej dyskusji zebranych statut jednogośnie przy
jęto. Zarząd towarzystwa stara się, ażeby to
warzystwo szubińskie włączono do okręgu byd
goskiego.

Nadzwyczajne walne zebranie Tow, Koleja
rzy. Z powodu ustąpienia dotychczasowego pre
zesa p. Nowaka zwołano nadzwyczajne walne

zebranie do sali Domu Polskiego. Prezesem

wybrano p. Feliksa Kosińskiego, zastępcą p. W .

Orzegorka.
Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego od

było się w sali Domu Polskiego, Po krótkiej
dyskusji udzielono zarządowi pokwitowania.
Omawiano sprawę tegorocznego strzelania do

tarczy królewskiej.

Inspektorat szkolny objął z dniem 1 maja
p. Zygmunt Roąochowicz, dotychczasowy in-

speictor szkolny w Pleszewie.

Kradzież. Pan M. Domiński z Wolwarku

pod Szubinem zauważył, że w jego szopie go
spodarują złodzieje. Uzbroiwszy się w fuzję,
podszedł pod szopę, ąkąd właśnie wynoszono
deski. Pan D. oddał strzał na postrach, który
ugodził jednego z złodziei, lecz nie niebezpiecz
nie. Złodziejami okazali się mistrz bednarski
Ciechna oraz jego dwaj synowie z Szubina.

Wielmno-
Z posiedzenia rady miejskiej. Pod przewoU

dnictwem dr. Drążk°wskiego odbyło się pu
bliczne posiedzenie rady miejskiej. Do deputaci!
budowa!nej wybrano p. Ludwika, do komisji req
gulaminowej p. Malczewskiego, członkiem wy
działu finansowego p. Rosińskiego, opiekunem
społecznym p. Bociana, członkiem komisji o-

pieki społecznej p. Grzywaczewskiego. Sprawą(
zaciągnięcia pożyczki długoterminowej w Ko
munalnym Banku Kredytowym w Poznaniu w!

kwicie 135 tysiący zł odroczono. Budżet do
datkowy na rok 1931-32 uchwalono. Wkońcu

posiedzenia rad. Stymał zabrał głos w sprawie
krążących pogłosek, jakoby rada miejska i ma
gistrat nie interesowały się zbyt gorliwie bez
robociem. Nagły wniosek w sprawie zatrudnia
nia przy budowie stajen w 8 p. strzelców kost
nych robotników zamiejscowych zamiast miej
scowych skierowany został do tut. magistratu,

Z życia S. M. P . Odbyło się plen,arne że
branie, które zegaił prezes p. Kulpiński w obe
cności patrona i licznych członków. Po odczy
taniu protokółu przez sekretarza p. Janikow
skiego wygłosił odczyt p. Ciążyóski, deklamacje
pp. Wojcieszak i Ciążyóski, monolog p. Wojcie
chowski. W komunikatach uchwalono zakupić
dla członkó’w odznaki i czapki związkowe Oraz
urządzić w najbliższym czasie wycieczkę do

Kruszwicy.
Osobiste. W kościele parafjałirym w Nie-

sfronnie został przez miejscowego ks. proboszcza(
pobłogosławiony związek małżeński pomiędzy;

I p, Marją Kużnicką a p. Strzelińskim z Gości-

szyna. Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

Żona ministra Zaleskiego nabyła
w Poznańskiem dobra ziemskie.

Ze Śremu donoszą nam, że dobra rycerskie
Szymanowo i Góra, które należały do spadko
bierców hr. Broel-Platera, (obszar 700 ha), prze
szły naw łasność żony minstra spraw zagranicz
nych-Augusta Zaleskiego.

Pani ministrowa Zaleska sprowadziła się do

sw’ojej nowej rezydencji w Poznańskiem przed
kilku dniami.

Inwalidzi i wdowy z powiatu wyrzyskiego
BBrotfesfufat Bsraeciw Bsrz^wdzcącef castowie.

Nakło, 9. 5. Ub. niedzieli odbył się w Nakle
bardzo tłumny zjazd inwalidów wojennych
i wdów z całego powiatu wyrzyskiego. Ze
branie zagaił prezes powiatowy Związku Inwa
lidów Wojennych R. P., poczem, zgodnie z ży
czeniem zebranych przewodnictwo objął p.
Kwiatkowski z Łobżenicy, Po przyjęciu po

rządku dziennego udzielił przewodniczący gło
su redaktorowi ,,Dziennika Bydgos’kiego11 p. E .

Bigońskiemu, który scharakteryzował w szcze
gółowym referacie walkę organizacji o prawa
inwalidzkie. Wykazawszy, że ustawa z 18. III .

1921 r., należycie wykonana, dawała rządom
możność przeprowadzania daleko idących

oszczędności bez krzywdy dla ogółu inwalidów!

wojennych, poddał mówca nową ustawę suro,

wej krytyce. Szczególnie wskazał na krzyw-i
dzący podział inwalidów na kategorje, zależnie
od miejsca zamieszkania i odtrącenie od zaopa
trzenia inwalidów-rolników, nie posiadających
45 proc, niezdolności do pracy. Za krzyw-dę
uchodzić także musi przekreślenie należności,
,powstałych z tytułu zaległości- . Streściwszy
szczegółowo całą ustawę, wezwał referent ze
branych, aby się klęską, odniesioną na terenie

parlamentarnym, nie zrazili, a trzymając się or
ganizacji, przygotowali razem z nią walkę o na
prawę krzywdy.

Po referacie uchwalono na wniosek jednego
z zebranych następującą rezolucję:

,,Inwalidzi wojenni, wdowy po poległych
i pozostali z powiatu wyrzyskiego, zorganizo
wani w Zw. I . W. Rz. P. uchwalają na odbytym
z)eździe w Nakle, dnia 8 maja br. co następuję?

Powodując się troską o byt nieszczęśliwych
ofiar tych wojen, których owocem jest nie-(
podległość Polski, zaniepokojeni jesteśmy poi
stanowieniami nowej, przez sejm polski ucbwart

lonej ustawy o zaopatrzeniu inwaiidzkietn a

dnia 17 marca 1932 r. ponieważ zawiera ona

takie krzywdzące zarządzenia jak:
1. Obniżenie należności pieniężnych,
2. Podział miejscowości na klasy (art. 17).
3. Zawieszenie renty inwalidom rolnikom

poniżej 45 proc, niezdolności (art. 33).
4. Obniżenie uprawnień wdów (art. 19).
5. Obniżenie uprawnień pozostałych po in

walidach (art. 23).
6. Obniżenie dodatku na żonę (art. 12).
7. Zajęcie renty na pokrycie, rzekomo na

debranych zaopatrzeń (art. 27).
8. Pozbawienie dodatku dla ciężko poszko

dowanych i dodatków pielęgnacyjnych inwa,li
dów, którzy skapitalizowawszy rentę na zasa,
dzie starej ustawy, dodatków tych nie skapita
lizowali (art. 65).

9. Pozbawienie dodatku kwalifikacyjnego
inwalidów niskoprocentowych (ar. 15).

10. Skreślenie waloryzacji rent zaległych
(art. 66). (

11. Pozbawienie części praw inwalidów woja
skowych (art. 10).

12. Uchylenie Orzecznictwa sądów (art. 74),

Są to krzywdzące nas zarządzenia, do któ
rych niestety dopuścili m. in, posłowie inwalidzi
nie broniący interesów Zw. I. W . Rz. P . w na
leżyty sposób.

Domagamy się, by zjazd delegatów w War
szawie stanął w obronie zorganizowanych
członków i stanowczo żądał od zarządu główne
go i rady głównej Zw. I. W. sumiennej i wy
tężonej pracy celem cofnięcia krzywdzących po
stanowień nowej ustawy inwalidzkiej11.

Zebran!e miało przebieg bardzo poważny
i zrobiło na wszystkich zgromadzonych głębókia
wrażenie,

Właściciele kin wałcza z kryzysem
i wyzyskiem zagranicznego przemysłu filmowego.

Z Powiania piszą:
W Poznaniu obradował walny doroczny zjazd

Związku Właścicieli Teatrów Świetlnych na Po
znańskie i Pomorze.

Sprawozdanie z całorocznej działalności, za
rządu złożył pr,ezes ,p. Olesiak. W obszernem
i wyczerpującem przemówieniu zakreślił mówca

pr!zebieg prac zarządu, prac, które są ciągłą
walką z coraz to nowemi ^ciosami w prawie
właścicieli kin.

Imieniem komisji rewizyjnej wniósł p, Galu-
ba o ,udzielenie ustępującemu zarządowi abso
lutorium, które zebrani jednogłośnie uchwalili.

W obszernym porządku obrad poruszono sze
reg spraw natury niezwykle doniosłej dla przy-
szłości kina polskiego.

Sprawę podatkową i sprawę trudnego poło
żenia gospodarczego referował prezes p. Ole
siak. Duże zainteresowanie budzi nowa usta
wa o dodatku do biletów kinowych na rzecz

,,Czerwonego Krzyża". Mimo interwencji władz

związkowych ustawa ta została uchwalona po
myśli ,wnioskodawców na skutek osobistego po
lecenia p. ministra spraw wojskowych. Mówi
ona o dodatku 5 gr na cele ,,Czerwonego Krzy
ża"odbiletówwcenieod50grdo1złi10gr
dodatku od biletów w cenie ponad 1 zł.

Rozporządzenie "wykonawcze do tej ustawy
dotychczas się nie ukazało.

W sprawie podatkowej powzięto specjalną
rezolucję.

Żywą dyskusję wprowadza omówienie sto
sunku związku do wypożyczalni krajowych i za
granicznych filmów oraz do związku przemy
słowców filmowych w Warszawie.

Jednomyślnie powzięto następującą rezo
lucję:

Rezolucja
w sprawie wynajmu filmów:

Walne zebranie właścicieli kin na wojew.
poznańsko-pomorskie z udziałem, delegatów in
nych województw stwierdza:

1. że cały szereg biur filmowych, będących
ekspozyturami zagranicznemi, prowadzi rujnu
jącą gospodarkę w stosunku do kin i dopro
wadza je do ostatecznej ruiny linansowej,

2. że obecnie pobierane ceny za filmy przez
tóeitóre biura sg, tak horendalwie wysokie i nie

uzasadnione, że w konsekwencji doprowadzają
kina do upadku,

3. że arbitralne postępowanie niektórych
biur filmowych i jednostronny sąd dostawców

filmowych, stosowany dotychczas, nie może być
nadal tolerowany, jako sprzeczny z dobremi o-

byczajami kupieckiemi i obowiązującemi pra
wami handlowemi,

4. że istniejące umowy wynajmu filmów, u-

stanawiane jednostronnie przez dostawców,
przeczą zupełnie prawem handlowym, przesą
dzając słuszną sprawę zgóry na niekorzyść ki
na.

Wo,bec powyższego walne zebranie postana
wia aż do zupełnego przeprowadzenia swych
postulatów:

1. wszcząć szeroką akcję, zmierzającą do za
warcia odpowiedniej konwencji z dostawcami
filmów, któraby unormowała stosunki handlo
we na równych prawach i byłaby zgodna z

istniejącemi dobremi obyczajami j prawami han
dlowemi:

2. w razie odmownego stanowiska ze strony
biur filmowych wszcząć szeroką akcję na tere
nie sfer rządowych i przemysłu kinowego, ce
lem unormowania tych spraw;

3. zwrócić się do Związku Zrzeszeń z pro
śbą o wszczęcie odpowiednich pertraktacyj, ce
lem zawarcia wspomnianej już konwencji.

Nadmienić należy, że jak zebrani ustalili,
właściciele ,kin płacą za filmy nieraz po kilka
naście tysięcy złotych. Przez to miljony zło
tych eksploatują przedsiębiorcy zagraniczni z

Polski.
Po uchwaleniu szeregu uchwał wewnętrzno-

organizacyjnych przystąpiono do wyborów no
wego zarządu, który przyjęto w dotychczaso
wym składzie z dr°bnem przesunięciem.

Zarząd na rok 1932-33 tworzą: prezes p. Jó
zef Olesiak (Poznań), I. wiceprezes na Pomorze

p. Paweł Krzyżniewski (Brodnica), II. wicepre
zes p. Jan Galuba (Poznań).

Członkowie zarządu: p. Jan Łuczak (Poznań),
p. Juljusz Nowomiejski, mandatarjusz właści
ciela kina ,,Słońce11 p. Kałamajskiego (Poznań).

Członkowie wydziału: p. Cezary Przepie-
rzyński (Czersk), p. St. Gorczyca (Grudziądz),
p. Tadeusz Koppe (Chodzież), p, Józef Głuś
(Rawicz), p. Józef Kitkowskl (Bydgoszcz).

Komisja rewizyjna: p. Franciszek Mass (Po
znań), p, Antoni Liszka (Poznań), p. Mieczysław
Matuszewski (Śrem).

Z korporacji przemysłu elektrotechnicznego
na województwo poznańskie.

W Poznaniu odbył się 2 maja egzamin dla

uczni, którzy ukończyli naukę w zawodzie

elektrotechnicznym. Komisji egzaminacyjnej
przewodniczył inż. E. Namysł. W skład ko
misji egzaminacyjnej wchodzili inż. Piński, Wal
czak i Waligórski, wszyscy z Poznania.

W zawodzie elektro-instalacyjnym zdali eg
zamin: Ludwik Chempiński - z odznaczeniem,
Anioła Jan, Bartosik Stefan, Biegański Fran-

csizek, Budych Stefan. Ćwiertnia Adam, Gar-
czarek Józef, Grala Zygmunt, Gulczyński Aloj
zy, Każmierczak Wawrzyniec, Kijak Leon. Ko-
łowrotkiewicz Józef, Konieczny Ignacy, Kujawa
Józef, Lampkowski Feliks, Lewandowski Cze

sław, Małeck-i Czesław, Michalski Edward, No
waczyk Edward, Nowak Kazimierz, Niezgodzki
Tadeusz, Orłowski Mieczysław, Paszkowiak
Kazimierz, Przybylski Marian, Sikorski Antoni,
Stachowski Stefan, Stelmaszyk F!orjan i Wieru
szewski Włodzimierz.

W zawodzie elektro-mechanicznym zdali:
Kośmicki Ludwik, Krzyż^ński Wiktor, Ludwi-
czak Józef, Przyniczka Stefan i Skorupski
Czesław.

W zawodzie radjó-tecbnicznym poddał się
dodatkowemu egzaminowi Waligórski Mar)an
Klemens i zdał go celująco.

Pięciu kandydatów egzaminu nie zdało.
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Grudziądz.
Apteki dyżurne. Od dnia 8 do 15 bm. dyżu

rują apteki ,,Pod Orłem", ul 3 Maja 25 i ,,Pod
Gryfem", ul. Lipowa 33.

Kino Apollo; ,,Pat i Patachon w konkurach".
Kino Gryf: ,.Liljanka chce się rozwieść".
Kino Orzeł: ,,Tarzan władca dżungli" i ,,Pat

I Patachon".
Kino Nowości: Harry Peel.
Osobiste. Sędzia p. Olek z Grudziądza prze

niesiony został z dniem 1 maja br. do Torunia
i przydzielony do sądu okręgowego. P. Oleka

znamy na tutejszym gruncie jako dzielnego
pracownika społecznego, który z zaparciem sie
bie pracował jako sekretarz oddziału Związku
Obrony Kresów Zachodnich. P. Olekowi życzy
my na tej drodze jak najlepszego powodzenia
i aby w dalszym ciągu kontynuował tak dobrze

rozpoczętą pracę społeczną.
Osobiste. Z okazji zjazdu Syndykatu Dzien

nikarzy Pomorskich, który odbył się w Byd
goszczy, przybył do Grudziądza wiceprezes Zw.
Dziennikarzy R. P . p, red. Bazyłewski z Warsza
wy, którego podejmowało bardzo serdecznie
Koło Dzienikarzy Grudziądzkich, Przy spo
sobności tej złożył p. prezes Bazyłewski wizytę
p. senatorowi Kulerskiemu.

10-lecie VI, drużyny harcerskiej, VI. druży
na. harcerska im. Obrońców Lwowa obchodziła
10-lecie swego istnienia. Obchód rozpoczął się
uroćzystem nabożeństwem, które odprawił w

kościele garnizonowym ks. kapelan Jaranow-
ski. W nabożeństwie wzięli udział drużyny har
cerskie oraz przedstawiciele władz harcerskich.
W auli sz!koły powszechnej im. Mickiewicza od
był się poranek harcerski z udziałem harcerzy
i rodzin. Poranek zagaił opiekun Vl. drużyny
p. Froehlich powitaniem przedstawicieli władz

szkolnych z p. insp. Sowińskim na czele oraz

zarządu Koła Przyjaciół Harcerstwa z pp. inż.

Boberską i pułk. Czechowiczem na czele. Na
stępnie p. Froehlich zobrazował krótko zarys
historji VI. drużyny harcerskiej, która składa

się z uczniów szkół powszechnych im. Mickie
wicza i im. Sienkiewicza. Obecnie drużyna ta

liczy około 150 członków. Treściwy referat o

harcerstwie, jego celach i zadaniach wygłosił
podharcmistrz p. Gawarzyćki, poczem odebrał
od 14 młodych harcerzy uroczyste przyrzecze
nie harcerskie, Życzenia dalszego rozwoju zło
żyli im. Koła Przyjaciół Harcerstwa p. płk- Cze
chowicz, w im. kuratora szkolnego p. prof. Sła
by, p. insp. Sowiński oraz pp. Kunertowa i Go-
łuńeki. Poranek urozmaicili harcerze wspólnem
śpiewem i deklamacjami.

Akademja ku czci Papieża Leona XIII. i en
cykliki ,,Rerum NoYarunt11, Chrześcijański Uni
wersytet Robotniczy urządza we wtorek 10 bm.
o godz, 20 w auli gimnazjum klasycznego aka
demię ku czci wielkiego papieża Leona XIII.
i Jego encykliki ,,Rerum Novarum", Na pro
gram składają się występy śpiewacze chóralne,
solo, deklamacje oraz wykład, który wygłosi ks.

Czapliński.
Związek Obrony Kresów Zachodnich organi

zuje wykłady. Staraniem Z. O. K . Z. odbędą
się trzy bardzo ważne wykłady, a mianowicie:
11 bm. o godz. 20 w auli gimnazjum matematy
czno-przyrodniczego p, prof. Jaworski wygłosi
wykład p. t. ,,Tendencje rewizjonistyczne Nie
miec" (rok 1931). W czwartek, 12 bm. o g. 20

p. prof. Bałachowski wygłosi wykład p. t . ,,Pru
sy wschodnie w stosunku kulturalno-dziejo-
wym". W piątek, 13 bm. o godz, 20 wygłosi
prezes Pomorskiej Izby Skarbowej p. Kossjor
wykład na temat: ,,Gdańsk a Polska" (prze
szłość a teraźniejszość). Na te aktualne wykła
dy Z. O. K. Z . zwracamy uwagę Szan. Publicz
ności i spodziewamy się, że aula gimnazjum
matematyczno-przyrodniczego w dniach tych
wypełni się Szan. Obywatelstwem po same

brzegi.
Sprzeniewierzenie. W firmie ,,Bata" kontro,

ler spostrzegł sprzeniewierzenie na sumę 4.000
zł. Dochodzenia w foku.

Kradzieże, Napierała Józef, ogrodnik (ul.

Okólna 12) zg!osił kradzież większej ilości
drzew owocowych wartości 500 zł. Gawroński
Jan, kupiec (ul. Koszarowa 15) zgłosił kradzież
towarów kolonialnych, czekolady i wyrobów ty
toniowych ogóinej wartości 350 zł. Maciejew-

ski Wojciech, bez stałego miejsca zamieszkania,
idąc z Grudziądza do Radzyna, został okradzio
ny z trzewików i różnych drobnych rzeczy war
tości 19 zł.

Porzucenie dziecka, Spisano ra,port w spra
wie porzucenia dziecka przez Stanisławę Bar-

nardową, bez stałego miejsca zamieszkania.
Dziecko umieszczono w zakładzie dla niemow
ląt.

Demonstracje bezrobotnych.
W każdy piątek wydawał magistrat bezro

botnym, korzystającym z akcji doraźnej, bony
żywnościowe, lecz obecnie wsparć tych się nie

udziela, co też magistrat nie omiesz-kał ogłosić.
Mimo to zebrała się gromada ludzi (około 200),
żądając jak zwykle, owych bonów żywnościo
wych, których nie wydano, gdyż niestety niema
na to funduszy.

Bezrobotnym zdołano wytłumaczyć powody
niewydawania bonów żywnościowych i demon
strację zlikwidowano w zarodku bez użycia siły
i temsamem spokój zachowano.

Jak się dowiadujemy, magistrat postara się
jeszcze raz na zakończenie tej akcji wydać ta
kie bony, o ile tylko na ten cel wydębi potrze
bne fundusze.

Z szczerem uznaniem podnieść musimy, że

akcja doraźna magistratu była wzorowo prowa
dzona i że starano się wedle sił ulżyć biedzie,
w jakiej znajdują się bezrobotni naszego mia
sta, Tylko źli ludzie nie widzą, z jaką pieczo
łowitością i troską zajmuje się tymi biedakami

magistrat.

okręgu p, Antoni Antczak. Protokół z ostatnie
go zjazdu odczytał sekretarz p. Perkulli.

Na -wstępie dokonano wyboru komisji rewi
zyjnej w osobach pp. Kuberackiego z Aleksan
drowa, Jacka z Podgórza i Modrakowskiego S
Torunia,

Zkolei delegaci poszczególnych kół składali

sprawozdania z działalności kół w ro-ku 1931.
W dalszym ciągu przystąpiono do sprawozdali
człon!ków zarządu okręgowego. Wygłosili je ko
lejno; sekretarz, skarbnik i prezes.

Z wywodów ich wynikało, że okręg I, Pom.

Zw. Kół Śpiewaczych liczył w r. 1931 12 kół
i 14 chórów. Rozdział chórów przedsta-wia się
następująco; 5 chórw męskich, 8 chórów mie
szanych i 1 chór żeński.

W dalszym ciągu obrad uchwalono urządzić
w Toruniu w dniu 5 czerwca 1932 r. zjazd kół

śpiewaczych, połączony z obchodem 60-tęj
rocznicy śmierci wielkiego kompozytora pol
skiego Stanisława Moniuszki.

Cficłwijfea-
Przeciw zalewowi żydowskiemu na Pomomś

odbyło się w sali ,,Concordji" wielkie zebranie,
które zagaił p. Urbański, wyjaśniając cel tego
zebrania. Przemawiali dwaj mówcy z Torunia.

Z kuchni dla ubogich. P . starosta dr. Bogocs
z Torunia, wykorzystując z okazji uroczystości
3 maja swój pobyt w Chełmży, zwiedził miejską
kuchnię ubogich. Na ręce decernenta spraw
ubogich złożył p. starosta na cele kuchni 100

złotych.

gęgęyg.
Inspekcja naczelnika wydziału bezpieczeń

stwa. W ub. tygodniu przejeżdżał przez Tczew
do Gdyni naczelnik wojewódzkiego urzędu bez
pieczeństwa p. Zobkowski w towarzystwie swe
go zastępcy p. radcy Komjora i naczelnika u-

rzędu śledczego inspektora Mittlenera. Podróż

powyższa miała na celu zapoznanie się ze sta
nem bezpieczeństwa w Gdyni.

Pojedynek na noże, który się smutnie zakoń
czył. Podczas jednej z zabaw w grodzie na
szym spot)kało się dwóch przyjaciół, którzy po

wypiciu kilkunastu kieliszków z kropką przy
pomnieli sobie dawniejsze czasy, kiedy to je
szcze umizgali się o względy jednej i tej samej
dziewczyny, którą im sprzątnął czupurniejszy
i mądrzejszy wielbicielw osobie trzeciego kon
kurenta. Przypomniawszy sobie to, postanowili
to niepowodzenie na tle sercowem rozstrzygnąć
w pojedynku na noże, co też uskutecznili. Po
jedynek zakończył się dość smutnie, gdyż ofiarą
tegoż padł niej. Górski z Miobądzu, który zo
stał dotkliwie poraniony w głowę.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
F. Jabł, Spółdzielnia, o którą. Pan py

tą, jest inst,ytucją młodą. Według zasiąg-
niętych przez nas informacji, na razie nic
złego o niej powiedzieć nie można. Dalszy
jej los i rozwój zależy oczywiście od kie
rownictwa, którego w’ybór zależy od człon
ków.

Toruń,
Nocny dyżur ma do dnia 14 bm, apteka ,,Pod

Orłem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

We wtorek, 10 bm. przedstawienie świetnej,
arcywesołej komedji p. t . ,,Poprostu truteń".

W środę, 11 bm. specjalne przedstawienie
dla wojska: ,,Pani chorążyna" (Wielki dzień)
St. Krzywoszewskiego.

W czwartek, 12 bm. o godz. 18 przedstawie
nie szkolne ,,Pani chorążyna" (Wielki dzień).
Ceny miejsc od 0,30 do 1,20 zł.

Zebranie sekcji W. F, i P, W. Dnia 10 bm.
o godz. 18,30 odbędzie się w lokalu komendy
powiatu P W. w Toruniu przy ul Piekary 35
zebranie Miejskiego Komitetu W. F. i P. W.

oraz sekcji wychowania społecznego. Na po
rządku obrad sprawa święta W. F . i P . W.

Obchód moniuszkowski w Toruniu. Zgodn:e
z uchwałą zjazdu delegatów I. okręgu Pom. Zw.
Kół Śpiewaczych odbędzie się w Toruniu dnia
5 czerwca br. zjazd chórów okręgowych, połą
czony z obchodem 60-tej rocznicy śmierci wiel
kiego pieśniarza polskiego Stanisława Moniusz
k,i. Prace przygotowawcze do zjazdu i obcho
du są w pełnym toku. Zarząd okręgowy po
wołał do życia różne komisje, które zajmą się

zorganizowaniem i uświetnieniem tej niezwyk
łej imprezy, Ustalony został również progra.m
obchodu. Narazie podajemy zeń tylko kilka

ciekawszych punktów: Otwarcie zjazdu i ob
chodu nastąpi na Starym Rynku w południe.
Połączone chóry męskie odśpiewają z akom
paniamentem orkiestry dętej: ,,Gaudę Ma ter

Polonia" i ,,Polonez W’eselny Moniuszki", po
łączone chóry mieszane odśpiewają: ,,Przylecie
li Sokołowie" i ,,Modlitwę" Moniuszki. Nielada

atrakcją będzie występ dzieci szkolnych m. To
runia, które w liczbie 1.000 odśpiewają dwie

pieśni moniuszkowskie. O godz. 4,30 po poł.
rozpoczną się w Parku Cegielni popisy chórów.
Będą one śpiewały przedewszystkiem utwory
Moniuszki.

Kiedy odbędą się zapisy do szkół powszech
nych Tegoroczne zapisy dzieci do szkół po
wszechnych w Toruniu, Chełmży i wszystkich
szkół powszechnych powiatu toruńskiego
odbędą się od 17 do 19 bm. Rodzice względnie
opiekunowie w’inni zgłaszać pp. kierownikom
szkół swe dzieci, urodzone w czasie od 1-go
stycznia do 31 grudnia 1925 r. do zapisanfa.
Przy zapisach należy przedłożyć metrykę uro
dzenia.

Spiewacfwo pomorskie przy pracy.
Zjazd delegatów I. okr. Pomorskiego Zw. Kół Śpiewaczych

W ,,Dworze Artusa" w Toruniu odbył się
doroczny zjazd delegatów I. okręgu Pomorskie
go Związku Kół Śpiewaczych.

W zjeździe wzięło udział 28 delegatów. Za-

szczycili go również swoją obecnością prezes
Pom. Zw. Kół Śpiew, p. radca L. Makowski
i sekretarz tegoż związku p. Kadlec.

Obrady zagaił i przewodniczył im prezes

Z życia ,,Sokoła’1. Miejscowy ,,Sokół", wy
kazujący żywotną działalność, postanowił spra
wić własny sztandar. Jak nas informują, ob
chodzić będzie ,,Sokół", a wraz z nim całe spo
łeczeństwo Jeżewa, w jedną z najbliższych nie
dziel uroczystość poświęcenia nowego sztan
daru.

Włamanie do pleban}i. Nieznani sprawcy
dokonali śmiałego włamania do plebanji. Nocą,
kiedy wszyscy pogrążeni byli w głębokim śnie,
włamali się niepostrzeżeni do piwnicy oraz spi
żarni ks. prób, Burczyka, gdzie skradli rozmaite

i’Bi.yłuty spożywcze.

a

Zycie wsi w zachodniej Polsce.
Przewlekła zima spowodo-wała, że i wiosna

opóźniła się poważnie. Po inne lata już około
św. Józefa rozpoczywano siewy wiosenne i koń
czono już z końcem marca lu-b początkiem
kwietnia.

W tym roku, w marcu nikt z rolników ma
rzyć nie mógł o zasiew-ach wiosennych, A
Wielkanoc była po lodzie. Dopiero kwiecień
się cokolwiek ocieplił, lecz po kilku pogodnych
dniach, zaczęło przepadywać tak, że musiano

prace w polu na pewien czas przerwać.
Niestety nie wszyrfcy rolnicy mają zimną

krew. Wielu z nich kąpano widocznie w gorącej
wodzie, to też mimo słoty i mokrego poła siali.
Skutki mokrych zasiewów okaz,ą się dopiero w

końcu maja i w czerwcu, gdy pola na żołto za
kwitną i łopucha dusić będzie zboże.

Kto miał dostateczną cierpliwość, ten i w

tym beznadziejnym czasie doczekał się dni sło
necznych. Ziemia należycie obeschła, za broną
się kurzyło, więc siało się bardzo dobrze, we
dług zasady naszych praojców, którzy twierdzili:
Kto sucho sieje — może mieć na dobre żniwo

nadzieje.
Mimo opóźnionej wiosny, pod koniec kwiet

nia zasiewy zbóż w Wielkopolsce kończono.

Zamożniejsi rolnicy sadzili w tym czasie już
ziemniaki. Na Pomorzu uprawa i zasiewy są

zazwyczaj późniejsze.
Wiadomą jest na ogół rzeczą, że w wielu

gospodarstwach w bogatej i żyznej Wielkopol
sce zabrakło zboża do siewu, a co tu powie
dzieć o Pomorzu? Przecież tam urodzaje są

zazwyczaj mniejsze a szczególn;e na nizinach

wiślańskich były ostatnie łata pod względem
urodzaju niekorzystne. Jednak ciężary, jak
podatki, kasy chorych itd. pozostały nadal te

same, To też nic dziwnego, że bankructwo wsi

pomorskiej jest największe. Nie było niestety
dla tej okolicy zrozumienia, gdyż ludzie przy
był: z innych dzielnic, sądzą, że w masywhyćh
budynkach musi być złota w bród. Tymczasem
jest przeciwnie — gdzie była największą kul
tura i dobrobyt, dziś jest ostatnia nędza.

Do jakich stosunków doprowadzono wieś b,
dzielnicy pruskiej, świadczy najlepiej fakt, że w

zamożnej i kulturalnej Wiełkopolsce i Pomorzu,
zabrakło zboża nietylko na chleb i paszę, ale
i do siewu. A niewolno nam nigdy zapominać,
że właśnie b. dzie!ń, pruska, czy]i dzisiaj zacho
dnia Polska, podczas swej niewoli niem,ieckiej,
przodowała pod względem kultury rolniczej
i była żywicielką Rzeszy niemieckiej, co sami

Niemcy często przyznawali.
Niestety — po zaledwie dziesięcioletniej go

spodarce własnej, nawet wieś wyżywić się nie
może. Do czego doprowadziliśmy?

Aczkolwiek pora jest już bardzo spóźniona,
są jeszcze wyjątki, że ten i ów sieje. Są to

przeważnie ci nieszczęśliwi rolnicy, którzy dośli

prawie że do żebraczego kija, gdyż zabrakło
im zboża do sie’wu. Zatem d]ugo czekać musieli
na przydział ziarna siewnego z powiatu. Wielu
rolników zboża wogóle nie dosta}o.

Kto z rolników by w łem nieszczęśliwem
położeniu, że musiał się starać o zboże siewne
w starostwie, które rozdzielało zboże aa powiat,

ten wie dokładnie, że staranie to było prawdzi
wą golgotą. Jak wiadomo, dzisiaj jest każdy
ostrożny, także i starostwo. Więc takiego bie
daka co się starał o przydział, prześwietliło
się go lepiej, jak promieniem rentgena, ażeby
przekonać się jakiej on jest myśli politycznej,
czy do żniw jeszcze będzie żyt i czy przed żni
wami nie wypędzą go wierzyciele z gospodar
stwa. Takiemu gospodarzowi, co nawet zboża
nie miał do siewu, każdy się wzbraniał weksle

podpisać, więc biedak z czapką w ręku musiał
chodzić od Anasza do Kajfasza, od sąsiada do

sąsiada aż wybłagał żądane żyro wekslowe.
Niejednemu i to nie pomogło, bo musiał dać na
wet gwarancje notarialne, co było znów połą
czone z pewnemi kosztami. Zresztą i samo zbo.
że — opowiadają, nie było tanie, gdyż sprzeda
jący brał ceny dobre - oczywiście ponad naj
wyższe ceny giełdowe, motywując, że sprzedaje
zboże siewne. Tak to już na świecie bywa, że

biedakowi zawsze wiatr w oczy wicje.
Dla wszystkich petentów ziarna siewnego

nie starczyło, gdyż w tak zw, bogatym Spichle
rzu, t. j. w Wiełkopolsce, funduzsy zabrakło na

zakup większej ilości zboża. Oczywiście kto

miął plecy dobre, ten dostał cokolwiek wię
cej, lecz naogół rozdzielono procentowo zboże

pomiędzy rolników.

Przy takiej gospodarce na rezultat nie bę
dziemy potrzebowali długo czekać i jestem
przekonany, że jeszcze w tym roku gospodar
czym, bogaty kraj rolniczy, t. j. Polskę, będą
musiały dokarmiać państwa ościenne, mimo,
że polskie rolnictwo jest w stanie produkować
olbrzymie masy na wywóz. Tak! Ale potrzeba
nam do tego dobrych gospodarzy państwa.

Dobreih
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 10 maja 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Izydora, Antonina, Joba.
Jutro: Królowej Apostołów, Mamerta.
Wschód słońca: godz. 4,13.
Zachód słońca: godz. 19,41.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65.
2) Apteka Przy Placu Teatralnym, ul.

Marszałka, Focha 10.

3) Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orla S.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w

niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława
Czajkowskiego z Warszawy.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul, Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance

Franęaise" , w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz, 6-8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś ,,UŁANI KSIĘCIA JÓZEFA".
W środę-operetka ,,BAL W OPERZE".
W czwartek i piątek operetka ,,FIOŁEK

Z MONMARTRE" .

W sobotę premjera przezabawnej lek
kiej komedji ,,BĄDŹ MI STRYJEM".

W niedzielę o godz. 20-ej po raz drugi
, , BĄDŹ MI STRYJEM".

W niedzielę o godz. 4 -tej po południu
,,’W ESOŁA WDÓWKA" z Melanją Grabow
ską.

W’ poniedziałek o godz. 4-te,j po poł. o-

peretka ,,HRABINA MAR!CA" z Melanją
Grabowską.

Na marginesie.
Piszą nam:

Powróciłem właśnie z Anglji, gdzie ba
’wiłem 2 tygodnie w sprawach handlowych,
Gdy z Połski przedostałem się do króle
stwa wyspiarzy, miałem wrażenie, a ra
czej uczucie, żc z atmosfery niespokojnej,
panicznej, przesyconej pesymizmem, wsze
dłem w krainę spokoju i równowagi,
Wprawdzie i tam kłopotów nie bra.k, ale
stosunek społeczeństwa do kryzysu jest w

Anglji zupełnie’ inny, niż u nas. Ludzie
wierzą tam w pomyślny wynik swych wy
siłków i w trwałość swej pracy. Ńie roz
myśla.ją — jak u nas — ustawicznie nad
kataklizmem, nie straszą się nim nawza
jem. Nie męczą się t.am czarnemi horos
kopami, brak tych przeczuć i zwątpień,
które u nas tak niszczącą odgrywają rolę.

My jakoś nie bardzo wierzymy w opa
nowanie piętrzących się trudności. Prze
dewszystkiem nie wierzymy — nie wiem
dlaczego - w nasze bezpieczeństwo zew
nętrzne. Przestaliśmy wierzyć w Ligę Na
rodów i w inne gwarancje pokojowe. O
wojnie mówi się jako o czemś nieuniknio-
nefn, a tylko jednem się pocieszamy, że
to jeszcze nie zaraz. Jako znamienny ob
jaw naszego rozstroju psychicznego przy
taczam fakt, że najpopularniejszem źród
łem optymizmu, nawet pod innym wzglę
dem zrównoważonych ludzi, są renomowa
ni zagraniczni astrologowie, którzy ze

swych horoskopów na rok bieżący zgodnie
wykluczyli wojnę. Aby móc spokojnie za
gna.ć — uciekamy się do bardzo mętnych
środków nasennych!

Nikt z nas oczywiście nie jest proro
kiem. Nikt nie wie, co kryje przyszłość.
Może być zła ]ub dobra. Grom może ude
rzyć z najbardziej nieoczekiwanej strony,
łub nie uderzyć wcale. W historji jest
dość przykładów, że najgroźniejsze sytua
cje likwidowały się gładko — i odwrotnie,
że katastrofy’ powstają ze źródeł, których
nawet nie zauważono. Aie wobec tyci)
wszystkich możliwości należy zajmować
męskie stanowisko.

Cóż to ma do rzeczy, że pozornie nasze

warunki bezpieczeństwa są niekorzystne,
że marny wielu łakomych na naszą sub
stancję wrogów. Położenie wyspiarskiej
Anglji nie jest lepsze. Ze wszystkich stron

olbrzymiego imperjum dochodzą odgłosy
burzy. Rysuje się u fundamentów jedność
i spoistość władcy świata. Powstają i po
tężnieją mocarstwa, których nieukrywa
nym celem jest odebranie tego monopolu
i rozbicie tego misternego zwązku kńlonij
i dominjów, bez których Anglja przestoje
być sobą. A jednak Anglicy nie despcrują.
Każdej nowej przeciwności stawiają czoło.
Rozwiązują codzieii niemal jakiś węzeł
gordyjski, aby nazajutrz stanąć przed no
wym. Idą na spotkanie swych wielkich za
ga,dnień z zimną krwią, z wiarą w swą mi
sję, z niesłabnącą wolą i energ,ią,

I łamią przeciwności tak, jak gdyby one

leżały w programie państwowym. I słusz
nie. Bo to jest właśnie program, to jest pań
stwowa, konieczność. Bo inaczej być nie
może. Bo niebezpieczeństwa,, walki, porażki
— to naturalny los każdego państwa.

Nie należy zazdrościć Holandji lub
Szwajcar.ji, że mają tylko małe troski, że

pokolenia tam rodzą się, dojrzewają i u-

mierają bez wielkich wstrząsów. Te naro
dy, które osiadły z dala od szlaków burz,
nigdy nie wzniosą się wysoko. Są one jak
by rentjerem, degenerującym się w nieza
kłóconym dobrobycie.

Jakie nam grozi niebezpieczeństwo?
Takie, jakie wytworzymy sami!

lii walironeio i nietoiraga mila.
Przy pomocy podrobionych zaświadczeń urzędów

dokonywał oszustw.

Donosiliśmy przed niedawnym czasem

o oszustwie, jakiego się dopuścił w Bydgoszczy
jakiś osobnik, który zamieszkał na krótki czas

przy ul. Batorego, meldując się w policji, jako
Zygmunt Michalski. Osobnik ów, posługując
się sfałszowanem zaświadczeniem i pieczęcią
tutejszej dyrekcji poczty i telegrafu, zamówi}
w firmie Wodak.w Bielsku, jako urzędnik pocz
towy, dla związku urzędników poczty i tele
grafu, wię,kszą ilość materjałów ubraniowych, na

sumę 1000 zł, spłacanych ratami.
Firma jednak niedowierzając, bardzo temu

zamówieniu, poleciła tuejszemu swemu przed
stawicielowi sprawdzić rzecz w tutejszym urzę
dzie pocztowym, lecz oszust dowiedziawszy się
o tem, zbiegł, zanim policja zdołała go przy
chwycić.

Następnie takiego samego oszustwa dopuścił
się on w Poznaniu, gdzie znów pod nazwiskiem
Stanisława Krawczyka, urzędnika kolejowego
i przy pomocy sfałszowanego zaświadczenia

dyrekcji okręgowej kolei państwowej w Pozna
niu, zamówił listownie w tej samej firmie Wo-

dak i w drugiej S. Tugenhadt, materja!y ubra
niowe dla związku kolejarzy w Poznaniu.

I ta sama firma Wodak, która za pierwszym
razem okazała się tak ostrożną, na powtórne
zamówienie oszusta, żądane przez niego mater
iały wysłała do Poznania pod jego adresem.

Oszust usiłował w Poznaniu dokonać jeszcze
innych oszustw na sz,kodę tamtejszych firm,
lecz został ujęty przez tamtejszą policję i osa
dzony w pace.

I dopiero wówczas wyszło na jaw, że rze
komy. M .ichalski z Bydgoszczy, jest identycz
nym ze Stanisławem Krawczykiem z Poznania.
W istocie jednak nazywa się on Karol Marki-

ton, liczy lat 25 i pochodzi z powiatu trzciń-

skiego na Górnym Śląsku. Był on dawniej za
trudniony jako praktykant pocztowy na pocz
cie w Warlubiu na Pomorzu, lecz za sprzenie
wierzenie pieniędzy pocztowych, został wyda
lony ze służby.

Znaleziono przy nim dwa wykazy osobiste,
któremi się posługiwał na nawisko Maniewskie-

go Jana i Łopacińskiego Ignacego Jest on

JEŻEM w warszawie
TO TYLKO l””

NOWCO/PODA
R CłTA URACJĄ - BAR

VAR/ZAVA. JA/MA M.

REYUACYJMIE MI/KiECEMY

również podejrzany o fałszowanie książeczek
P,K.O. |

Oszust czeka w więzieniu na wyniki dal
szych dochodzeń, które napewno ujawnią nieje
dną jeszcze sprawkę z jego awanturniczego
życia.

- Zamiast wieńca na grób śp. Walentego
Walimkowskiego składają małżonkowie Ludwik
i Franciszka Deutschendorfowie 10 zł (dziesięć
złotych) na ubogich.

— Rozjemca Urbański V. okręg wpłaca na

sierociniec Henryka Dietza 5 zł i na kościół

św. Trójcy 5 zł, razem 10 zł,

Pi?kną uroczystość Sokoła Żeńskiego.
Pięć lat owocnej pracy na niwie narodowej.

W ubiegłą niedzielę odbyła się jedna z

tych pięknych uro-czystości, kt.órych pa
mięć utrwala się głęboko w sercach i umy
śle uczestników, odsłaniając przed ich c)
ezami ofiarną pracę tyc!i, którym zawsze

i wszędzie, przyś.wieca ,wielka idea służenia
swej Ojczyźnie.

Uroczystością tą był obchód pięciolet
niej rocznicy istnienia gniazda Sokola Żeń

skiego w Bydgoszczy, Uroczystość rozpo
częto od wysłuchania Mszy św. o godz. 8
rano w kościele Parnym, na którą, druhny
wraz z łicznemi delegacja.mi i władzami
sokolemi udały się w pochodzie z miejsca
zbiórki w Szkole Wydziałowej, przy ulicy
Kona.rskiego.

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE
FARNYM

odprawił ks. prób. Turzyński z.’ Gdyni, ka
pelan Sokolstwa Pomorskiego, przybyły
spe-cjalnie dla wzięcia udziału w uroczy
stości Sokolic, jako chrzestny ich sztanda
ru, który też wygłosił od ołtarza przepięk
ne, podniosłe kazanie okolicznościowe. W
nabożeństwie, prócz całego gniazda Sokoła
Żeńskiego, wzięły udział liczne delega.c,je
bratnich towarzystw ze sztandarami, Po
wstańcy i Wojacy, przewodnictwo Sokol
stwa, Młode Polki, przedstawiciele władz,
miejscowego obywatelstwa i stowarzyszeń.
Podczas Mszy św. wszystkie druhny przy
stąpiły do Stołu Pańskiego.

Po skończonem nabożeństwie rozwinął
się piękny pochód z 15 sztandarami, który
przeszedł ulicami miasta do

GROBU NIEZNANEGO POWSTAŃCA
WIELKOPOLSKIEGO,

gdzie złożono piękny wieniec z napisem:
,,Sokół Żeński w Bydgoszczy, Nieznanemu
Bohaterowi".

Następnie pochód udał się do Strzelni
cy gdzie został rozwiązany, a druhny za
siadły do oczekującego na nie śniadania.

O godzinie 12 odbyła się w wielkiej sali
,,Strzelnicy", zapełnionej po brzegi, wspa
niała

UROCZYSTA AKADEMJA

w której wzięli udział: p. gen. Tbommee,
przedstawiciel starostwa p. referendarz Mi
chalik, w zastępstwie prezydenta miasta
d-ra C.hmiel arskiegó prezydent Izby Rze
mieślniczej p. Grześkowiak, przedstawiciel
Miejskiego Komitetu W. F. p. dyr. Matu-

szewski, ks. prób. Turzyński, ks. prób. Łap
ka, przewodnicząca Dzielnicowego Wydzia
łu Sokolic Dzielnicy Wielkopolskiej p. dr.
Halina Rozmiarkowa z Poznania, prezes
okr. Sokolstwa p. Malczewski, prezes okr.
Robotników Polsko-Katol. p. Cywiński, red.
Formański, dr. Soboczyński, p, Kalnik, p.
Musiał, oraz liczni przedstawiciele obywa
telstwa stowarzyszeń i organizacyj.

Akademię rozpoczęto nader pomysłowo
ułożonym przez prof. Albrychta żywym
obrazem, symbolizującym całokształt pra
cy Sokoła Żeńskiego,’ a więc jego pracę
nar.odową, sportową i oświatową, poczem
prezeska Sokola Żeńskiego p. red. Teskow’a
zagaiła akadcmję.

Podczas przemówienia p. red, Teskowej,
dziewczątka oddziału młodszego Sokolic
wręczyły p. dr. Rozmiarkowej bukiet ży
wych kwiatów a ks. prób. Turzyńskiemu
wraz z kwiatami odpowiedni dar na bu
dowę bazyliki w Gdyni, jako dowód wdzię
czności i uznania tutejszych Sokolic dla
swego kapelana.

Po serdecznem przemówieniu prezeski,
nacechował!em wielkiem umiłowaniem idei
sokolej, rozległa się burza oklasków, a

"

^"’"";’Ir-’
młode Sokolątka wręczyły swej opiekunce
kwiaty, ze słowami: ,,Kochanej prezesce,
wdzięczne Sokolice".

Następnie druhna Źółkiewiczówna, 15

wielką sw-adą wygłosiła piękną dekla,ma
cję okolicznościową układu poety H. Zbierz-
chow’skiego.

Wielce interesującem było sprawozda
nie z 5-letniej działalności Sokoła Żeńskie
go, odczytane przez wiceprezeskę gniazda,
p. prof. Albrychtową. Sprawozdanie to by
ło chlubnem świadectw’em narodowo i po
obywatelsku pojętych i dokonanych przez
Sokół Żeński prac. Sprawozdanie przyjęte
zostało przez zebranych rzęsistemi okla
ska mi.

Nastąpił śpiew chóru ,,Hasło", pod wy
trawnym kierunkiem dyrygenta p. Jawor
skiego, poczem p. dr. Halina Rozmiarkowa
wygłosiła głęboki w treści i piękny w for
mie referat o Sokolstwie polskiem, prze
chodząc kolejno w’szystkie }ego fazy i roz
w’ój aż do dnia dzisiejszego, oraz o donio
słem znaczenia pracy ideowej kobiet w So
kolstwie, Interesującego wie)ce referatu
wysłuchano w skupieniu, a po skończeniu

Złożenie wieńca przez druhny Sokoła Żeńskiego u Grobu Nieznanego Powstańca

Wielkopolskiego.

Przy Grobie Nieznanego Powstańca Wielkopolskiego, Minuta milczenia.
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podziękowano zań szanownej prelegentce
entuzjastycznemi brawami.

Nastąpiło składanie życzeń. Pierwszy
przemówił ks. prób. Tnrzyński im. prze
wodnictwa Sokolstwa Dzielnicy Pomorskiej,
pani dr. Rozmlarkowa im. Druhen Wielko
polskich, p.dyr. Giintzlowa im. Katolickie
go Koła Pań, p. prezydent Grześkowiak im.
wiceprezydenta miasta i Magistratu.

Przedstawiciel Miejskiego Komitetu Wy
chowania Fizycznego, p. dyr. Matuszewski,

składając im. przewodniczącego Ko.mitetu
p. wiceprezydenta d-ra Ćlimie!arskiegó, ży
czenia, wręczył od tegoż Komitetu, na ręce
prezeski p. red. Teskowej, dyplom zasługi,
za pracę nad rozwojem wychowania fizy
cznego.
/ Na,dmienić należy, że w ifrm wypadku

Komitet w uznaniu wyjątkowych zasług So
koła Żeńskiego, odstąpił od przyjętego
zwyczaju według którego dyplom zasługi
udzielany bywa dopiero po 10-letńiej owoc
nej pracy.

Następnie w serdecznych słowach prze
mówił p. generał Thommee, wyrażając ju-
bilatkóm pozdrowienie od swych żołnierzy,
życząc i nadal owocnej i chlubnej pracy
na niwie społecznej.

W dalszym ciągu przemawiali: im. So
kolstwa okręgu V p. prezes Malczewski,
im. Iow. Śpiewu ,,Hasło" p. Zielewicz, im.
organizacji Młodych Polek p. Ostrowska,
Przedstawiciel Związku Powstańców i Wo
jaków, im. redakcji ,,Dziennika Bydgoskie
go" p. red. Formański, senjor Sokolstwa
p. rektor Mokrzycki, im. okręgu Tow. Ro
botników Polsko-Kat. p. prezes Cywiński,
im. Sokoła Konnego podnacze!nik p. Kfihn,
im. Sokoła lii p. prof. Albrycht, im. - So
koła X p. Świerkowski, przedstawicielka
gniazda Sokoła Żeńskiego w Toruniu, im.
gniazda Sokoła Żeńskiego w Jachcicach
p. Eisopowa, im. Powstańców Narodowych
p._ Raczyński, senjor Sokolstwa p Szyman
kiewicz, im. Sokoła V p. prezes Męczyński,
im. Hallerczyków p. Woliński i wiciu im

Telegramy z życzeniami nadesłali: ks.
kanonik _Szulc, oraz ks. prof. Kwiatkowski
im. ks. ks. z parafji św. Trójcy, którzy z

powodu odbywających się nabożeństw nie
mogli osobiście wziąć udziału w uroczy
stości. Dalsze telegramy wpłynęły od So
kolic z Grudziądza, Tucholi i in. .

Bardzo ładnie reprezentowała się orkie
stra smyczkowa p, prof. Jaworskiego- któ
ra sprawnie odegrała kilka utworów, a

między innemi ,,Wiązankę" Osmańskiego,
zyskując sobie ogólne uznanie.

P. red. Teskowa podziękowała wszyst
kim obecnym za udział w uroczystości, po
czem wspólnem odśpiewaniem ,Koty" i o-

ki’zykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej i jej Prezydenta, zakończono a-

kademję.
Dodać jęszc?c jnuslmy, że po uroczysto

ści samej żasiadły Sokolice do obiadu, a

później ó godz. 4-tej do skromnej herbatki,
gdzie wśród niezwykle miłego nastroju i
pełnej serdeczności harmonji żegnano p
przewodn. dyr. Rozmiarkową.

Akademja Stała na bardzo wysokim po
ziomie i długo pozostanie w pamięci ucze
stników, budząc w niejedncm sercu poczu
cie obowiązku wobec własnego narodu.

Ostatnie dni!

Nie zwlekajmy!
Jużdnia19i20majar.b.
rozpoczyna się 1-sze bogate ciągnienie 25-ej
Loterji Państwowej w które! z łatwością
wygrać można kolosalne sumy sięgające do
kilkudziesięciu miljonów złotych. Ogólna
suma wygranych 24.480.000 zł przyczem
na jeden los wygrać można

1.000000 (milion) Zł
Ceny losów zostały niezmienione i nadal
’/,, losu kosztuje tylko 10 zł. Bezwzględnie
każdy z nas grać powinien, bo tędy droga
do urzeczywistnienia naszych marzeń. Czas
nagli, spieszmy więc do jedynej, najszczę
śliwszej i najsolidniejszej kolektury (8910

,,Uśmiech Fortuny"
Bydgoszcz, Pomorska 1

gdzie jeszcze niewielka ilość losów jest do

nabycia. - Pamiętajmy: Ten wygrywa, kto

gra, tego spotyka szczęście, kto się o nie stara.

— Sekcja sportowa Organizacji przyspo
sobienia kobiet dó obrOny kraju urządza
kurs strzelecki i łuczniczy dla pań. Lekcje
odbywać się będą w poniedziałki od godz.
18—19-ej środy od godz. 19-20-ej. Infor-

macyj udziela sekretarjat Koła, ul. Jagiel
lońska 15 (b. szpital wojsk.) .

— Wycieczka na Kresy Wschodnie. Dosko
nałą okazję poznania naszych pięknych kresów

północno-wschodnich, a ; zwłaszcza Pufeczy
Białowieskiej, Wileńcżyżny i Grodna, nastręcza
wycieczka Polskiego Tow. Krajoznawczego
Oddz. Poznańskiego, którą się. odbędzie w cza
sie od 28 czerwca , do 4 .lipca br, Całkowity
koszt wycieczki wyniesie około 100 zł. Bilet

kolej. 3 kl. poc. pośp. w obie strony kosztuje
48,60 zł (50 proc, zniżki). Wpisowe dla człon
ków wynosi 5 zł, dla nieczłonków 10 zł. Wpi
sowe i 48.60 zł na bilet kole.jowy należy prze
słać na P. K. O . konto 203-385 do dnia 5-go
czerwca najpóźniej. Szczegółowych informaeyj
udziela sekretarjat Towarzystwa Krajoznawcze’
go w Poznaniu, ul. Marsz. Focha 18 (tel. 71-52).

w Bydgoszczy.
Ubiegłej niedzieli nitódzifeż kupiecka zrze

szona w Towarzystw’ie Uczniów Kupieckich ob
chodziła dzień dla niej uroczysty: iO-lecie
istnienia pożytecznej organizacji w wolnej Oj
czyźnie. W skupieniu i Z powągą młodzież ta

zapoczątkowała swe święto, przystępując grem
ialnie do Stołu Pańskiego w kościele św. Trój
cy. Patron młodzieży ks, Fiedler odprawił mszę
św,, okolicznościowe kazanie: wygłosił ks. prób.
Skonieczny.

W pochodzie udano się następnie przy
dźwiękach orkiestry kolejarzy do sali Resursy
Kupieckiej, Po wspólnem śniadaniu rozpoczęło
się uroczyste posiedzenie. Przybyli na nie po
ważni przedstawiciele kupiectwa bydgoskiego,
opiekujący się wielką troskliwością, dorastają
cą generacją kupiecką.

Przewodniczący kuratórjum p. Goździewicz
w serdecznych słowach przywitał na wstępie
przybyłych gości-m. in, ks. Fiedlera, pp, radców ’

Stobieckiego i Sentkowskiego, p°s. A . B . Le
wandowskiego, prezesa Bukolta, założyciela to
warzystwa dyr, Żewickiego, b. kuratorów
i członków zarządu, przedstawicieli S. M, P,,
pracowników kupieckich i, przedstawiciela re-.

dakęji ,,Dziennika Bydgoskiego".
Do prezydjum powołano pp. Gościńsfeiego na

marszałka, Dobersteina na sekretarza oraz pos.
A, B. Lewandowskiego, Bukolta i dyr. Żewic
kiego na ławników. .

Doskonale opracowane sprawozdanie odczy
tał prezes Tow. Uczniów Kupieckich Polan°w-
ski. Pozatem na program uroczystego posiedze
nia złożyły się występy uczniów T. Chwiałkow-

skiego (fortepian), doskonale zgranego kółka

muzycznego oraz piękna deklamacja Subkow
skiego, jak i wypowiedziane z talentem aktor
skim ,,Eviva vita" przez p. Rybickiego.

Wzniosłe pad}y słowa z ust zacnych gości
pod adresem młodzieży przy składaniu życzeń.
M. in. przemawiali ks. Fiedler, pp.: Przywarski,
założyciele towarzystwa i pionierzy kupiectwa
z lat zaborczych: dyr. Żewicki, Mazgaj i radca

Sentkowski, pozatem radca Stobiecki, pos. A. B.

Lewandowski, referent Izby Przemysłowo-Han
dlowej Kaz. Stobiecki, kurator Czacho’wski, pre
zes Bukolt, Adamczewski (T. U . K . Gniezno),
Białkowski (T. U. K. Toruń) i Baumgart w imie
niu Zw. Młodych Drogerżystów.

Na cele kulturalno-oświatowe złożono 100

złotych. Podnios}ą uroczystość Zakończono

ok_rzykiem na cześć Rzeczypospolitej Polski
i odśpiewaniem hymnu ,,Boże coś Polskę".

(ak.)

SAMOOBRONA
odżywiania się! Przy częstem spożywaniu
mięsa, które w obecnymkryzysie jest sto
sunkowo najta’ńszym artykułem spożyw
czym, organizm większości osób, szczególnie
w wieku starszym, podlega stopniowemu
samozatruciu wskutek nagromadzenia się
w ustroju kwasu moczowego i innych szko

dliwych dla zdrowia substancji. Wynikiem tego są cho
roby : nerek, pęcherza, wątroby, wadliwej przemiany ma
terji,bóle arłrełyczne i podagryczne, wzdęcia brzucha, od
bijanie się i skłonność do obstrukcji. Nie zmieniając do
tychczasowego spośobu odżywiania się, można Uniknąć
tych tak przykrych, a często i przewlekłych dolegliwości
stosując napój przyrządzony z zł6ł ,,DSurol° (orygi
nalne). Zioła ,,Diuroi’4 usuwają wszelkie szkodlitre sub
stancje, wytworzone w naszym organizmie. Zioła
, ,Di aro?’ zapobegają cierpieniom przy nabytych już
chorobach, jak również przyśpieszają powrót do zdrowia.
Osłodzony napar z ziół ,,Dłurol” jest smaczny, a uży
wany stale zamiast herbaty jest czynnikiem niezastą
pionym, zapobiegającym samozatruciu organizmu --

jest samoobroną. Jeżeli zaniedbałeś Chorobę broń się’
Nigdy nie jest zapóżno, jeżeli pić będziesz zioła ,,Biuro?,
Sposób Użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła ,,Biuro?4
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy
apteczne Reg. Mim Spr. Wewn. Ńr. 1486. (33U

wiał dużo do życzenia. Sprawa stosow’nego
ubioru nie pow’inna być dla aktora obojęt
na, tembardziej gdy się gra rolę paryskie-’
go eleganta.

Przepyszną parę stanowią p. N . Morozo-

wieżowa i p. M. Dowmant. Każdorazow-e
pojaw’ienie się ich na scenie wywoływało
burzę oklasków i salw’y śmiechu. ,Występ
ich był barwnem św’iatełkiem, urozmaica-
jncem szarą atmosferę operetki i w’prowa,
dzaj ącem do ospałej akćji trochę upragnio
nego tempa. P. J . Gronowski odegrał rolę
młodego adepta marynarki, staw’iającego
pierw’szo kroki na drodze miłosnej karje-
ry, bez zarzutu; doskonałą .,,mistrzynią"
okazała się dla niego p. N, Wilińska, ofiaa
rająca mu, jako pokojów’ka sw’ą pomocy
dośw’iad-czenie i urodę. Drobniejsze role
przypadły p. R. Góreckiej (szansonetka),
oraz p. M. Cybulskiemu (oberkełner); oboje
W’ywiązali się z nich bez zarzutu. Pomysły
choreograficzne p. W. Morawskiego przy
czyniły się w’ dużej mierze do ożyw’ienia
operetki; w zespole, baletowym zwracała^
uwagę p, St. Krółakówna.

Dekoracje p. F, Krassowskiego stanow’ią
gustowne i barwne obramow’anie całości.

Publiczności, jak" na premierę, trochę
mało. Alf. Rosler,Wt ........OB

— W kawiarni ,,Europa" przy ul. Gdańskiej
nr. 10 występy znakomitego humorysty i ko
mika p,. Redena oraz innych sił artystycznych.
Codziennie od godz. 17 koncert orkiestry pod
kier, kapelm, p. A . Wopińskiego. (9008

Z Teatru Miejskiego.

,,i%al m oper%e".
Operetka W. Leona i H. Waldberga, muzyka R. Heubergera.

,,Bal Av operze" jest operetką wyznacze
niu klasyczncm ze zdecydowaną przewaga,,
pierwiastka muzycznego nad scenicznym.
Główną jej ozdoba., a zarazem tern, có mo
że w pierwszym rzędzie zainteresować słu
chacza (nie widza} jest jej muzyka. Tych,
którzy przybyli na przedstawienie, by uj
rzeć interesującą akcję, dużo humoru i
może pikantnych scen,. tych poprostu, któ
rzy szukali w teatrze lekkiej tylko roz
rywki, spotkało małe rozczarowanie.

Fabuła operetki, sama w sobie mało ży
wa i interesująca, nawet w dobrej reży
ser,ii p. J , Andrzejewskiego nie zdołała
. ,wziąć" publiczności. Brak tempa, tego
kardynalnego warunku dzisiejszej twór
czości scenicznej odczuwało się w każdym
akcie, w każdej niemal s-cenie. -

Minus ten wynagradza jednak w zupeł
ności strona muzyczna operetki. Dobre in
termezza orki-estrowe, pomysłowe zespoły
wokalne (scena pisania listu), chóry i tań
ce — oto suma dodatnich momentów ope.
retki, które dały wdzięczne póle do popisu,
zarówno kapelmistrzów i p. A. Wilińskiemu,

jak też orkiestrze i śpiewakom.
Z zespołu sóllśtów wyróżnia się,, jak

zwykle, p, M, Kaupe, grająca Z wielkim
wdziękiem i prostotą rolę naiwnej małżon
ki, ślepo wierzącej w wierność męża. Part
nerem jej jest p. R, Cirin, głosowo, jak
z-wykle doskonały,, mniej natomiast inte
resujący, jako aktor. Rola lekkoducha, go
nią-cego za każdą napotkaną spódnicą, sta
nowczo nie leży w charakterze i usposo
bieniu tego artysty. Drugą parę, małżeń
ską stanowili p. E, Łasowska, oraz gościn
nie występujący p. Józef Wiśniewski, Pani

Łasowska nabiera na scenie coraz większej
swobody, gra z dużym wdziękiem, a t,akże,
glosow’ó postępuje żywo naprzód. P. J. Wi
śniew’ski, ,,lew operetkow’y" teatru poznań
skiego, pozostawił w’rażenie jak najlepsze.
Jego liryczny głos, o przyjemnem, metalo-
wem zabarw’ieniu, oraz dobra gra aktor
ska dały publiczności pełne zadowolenie.
Szkoda tylko, że tak mało zainteresował
się on swoim wyglądem zew’nętrznym, któ
ry szczególnie w pierw’szym akcie pozosta

Tydzień Ezerwonego Krzyża
od 10-16 maia.

Mówić o; znaczeniu i idei Czerwonego
Krzyża, to znaczy mówić o cyw’ilizacji świa
ta, o jego najkulturalniejszym W’ysiłku spo
łecznym, wreszcie o najw’znioślejszych po
rywach duszy ludzkiej. Czerwony Krzyż,
jako organizacja społeczna musi czerpać
od społeczeństwa, które winno być dobrze
poinformowane o idei i zadaniach Czerw.
Krzyża.

Nie wszyscy są jednakż.e dosyć uświa
domieni o spadających na nich obowiąz
kach wzglądem państw’a, społeczeństwa, a

naw’et W’zględem samego siebie. Współpra
ca z Czerw’. Krzyż,em, to nie w’spaniałomy
ślność, lub upodobanie, lecz powszechny
obow’iązek narodowy i obywatelski. Czer
w’ony Krzyż musi zatem pracować usilnie,
aby Ojczyźnie oszczędzić każdą kropli

krwi Jej synów na w’ojnie, Czerwony Krzyż
nie tow-arzystwo dobroczynne udzielające
jałmuż.nę nędzarz.om, bo organ całego na
rodu z niego wyrosły i przez niego stwo
rzony dla wspólnego dobra społeczeństw’a,
a służba dla niego to służba dla Ojczyzny.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej co trzeci obywatel nosi znaczek
członkowski Czerw’onego Krzyż,a, a u nas

jak daleko do tego? Stańmy więc do czynu,
by przyszłym pokoleniom przekazać pot,ęż
ną organizację Czerwonego Krzyża, aby sy
nowi nasi nie pokutow’ali za bezczynność
ojców’ i nie wolno dalszej bierności tłuma.
czyć, jak to nieraz rna miejsce niemożno
ścią płacenia składek, które wynoszą ro’.ż
nie dla członka rzeczyw’istego trzy, a dla

wspierającego 1 zł.

Stasia dała sie nabrać.
Spotkałem Stasię. Oczy miała podkute,

nos spuchnięty jak saksofon i spojrzenie
złe jak u głodnego psa. Chćiałem się prze
mknąć koło mniej, ale zauważyła mnie i za
trzymała.

— Powiem panu coś...,
— Może innym razem, panno Stasiu, bo

dziś bardzo mi się spieszy.
Stasia westchnęła jak dychawi-czna foka

i rzek!a cierpko:
— Mój Boże, gdyby pan był sobie taki

młody facet, a nie stary pryk, to pewnie
miałby pan zawsze dla mnie czas. A ja pa
nu chciała coś bardzo ważnego powiedzieć,
bo ja mam do pana straszne zaufanie.

— Panno Stasiu — rzekłem smętnie -

te czasy już minęły, gdy mi zależało na za
ufaniu młodych dziewcząt.

— Widzę ja to po panu, widzę. Ale jed
nak ja ,.panu .opowiem, co mi się tamtego
tygodnia prz.ytrafiło. Poznałam na Gdań
skiej jednego faceta... /

-- Znowu taka uliczna znajomość.
— Proszę pana, a gdz-ież ja mam te zna

jomości robić? Przecie.ż . .na bal Czerw’onego
Krzyża nie pójdę, ani pan Chmielarski ńa
fifikiuk mnie do siebie nie zaprosi. Idę tam,
gdzie wiem, że mnie coś przyjemnego może

spotkać.
— Nie wygląda mi panna Stasia, j’akby

po przyjemnem spotkaniu.
-—A kto temu w’inien, jak nie ten łajdus

z pod rampy, który mnie trzy dni bujał, że

jest szefem biura eksportowego i potrzebu,
je do damskiego oddziału manipulantki.
przyezem (powiada), żeniaczka nie jest wy
kluczona. Ino miałam mu kaucję dać i zło
żyć przysięgę na w’ierną służbę, Miałarti
taką żelazną szparbikśę Banku l.udowego,
do której wrzucałam każdy oszczędzony

grosz, więc mu ją dałam, a już dobrze cięż
ką była. Przysięgę to mu zaś złożyłam na

dancingu w kawiarni.
— Wszystko to ładnie, ale jakaż to mia

ła być posada?
— Słuchaj pan dalej. Miałam być w

damskim oddziale jego biura manipułant-
ką, inkasentką i laborantką razem. Aż mi
się w głow’ie ćmiło od tylu honorów naraz.

Miałam rozpocząć od 1 maja i kazał mi w

tym dniu przyjść do kawiarni, bo (powia
da) tam jest wchód do jego urzędu. Ubra
łam się, mówię panu, że niczem ta Pola-
negry w kinie. Naw’et biustonosza pożyczy
łam sobie od mojej pani, choć mnie przecie
ciało nie oblatuje i mógłby mi kamienie
tłuc na piersiach. A tyle parfum wylałam
na siebie, że woniało odemnie, jak z ka
dzielnicy. Przychodzę do kawiarni i co pan
powie na to: ten chorobnik prowadzi mnie
do takich- ubikacji, z których jedna jest dla

pań, a druga dla panów, i ja miałam w tei
dla pa.ń taką wycierach ę mu robić i taksy
inkasować.

Jeszcze mnie przopominał, abym niko
mu nie borgowała, bo (powiada) przy obec
nej kiepskiej kónjonk,urze to jest wielkie
rezyko. Taki łoter psianoga! On od kawia-
rza dzierżawił obie wygódki, a mnie głu
piej głowę kręcił, że jest szefem kancelarji
eksportowej obojga płci. Jak ja te jego kan-
celarję zobaczyła, to zaraz wpad!am na nie
go z pyskiem: co pan właściwie eksportu
je? A ten mizdroń niegodziw’y powiada mi,
że przecież ten wszystek surowiec idzie
Brdą i Wisłą do Gdańska! Panie, łaska
Boża, że ja mu przy wszystkich gościach
pie,rza ze łba nie wydarła. Taki mnie ból
zatknął pod sercem, że musiałam pójść do
apteki rycyny kupić, aby mi spłynęło.

— Pierwszy raz słyszę, aby na ból ser
ca._

— Bo pan niewie, jak to jest. Panowe
serce to już taki stary grat, że , mu żadne
lekarstw’o nie pomoże. A w mojem sercu

to ino cięgiem się gotuje. Przyniosłam ze

sobą do tego urzędow’ania 20 śznytków’ 3
obkładkami bo myślałam, że się przypocU
chlibie mojemu szefow’i, gdy mu takie śnia
danie spre,zentuje. A tu masz psiakrew’,
śniadanie z muzyką w sześciu separatkach
naraz! Chciałam z desperacji po drodze’do
Brdy wskoknąć, ale jeden facet tak się a-

kurat na mnie spoglądał, że ini się serce

znowu ożywiło...

— Poco panna Stasia mi to wszystko o-

powiada?
— Aby pan wiedział, jakie wy chłopy

jesteście stworzenia! Ady każdego z was

pokrajałabym na kaw’ałki jak rybę, i teraz,
złodzieju, idź bałamucić dziewczynę! Szef
kancelarii eksportowej... Manipulantki mii
trzebno! A bodaj cię do sądnego dnia, nie

ruszyło! J’aki psiakruszka eksportei- su
rowców do Gdańska!
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Dnia 10-go maja br.

premjera pięknego
fascynującego programu

z 3 części.
1. Na ekranie;

Anny Ondra iMa
i Zygfryd Arno Jazzbandu

2. Na ekranie: Dramat miłości, pokus i namiętności pod tytułem

Gdy w kobiecie miłość się budzi
W roli głównej Ewelina HoH.

Nr. 107.

3. Ha .cenią:

Duet Rastel(is
w nowym komiczno-muzy
kalnym repertuarze. (9007

Z ostatniej chwili.
Fantazje zamachowe.

Tym razem ofiarą HindenburgŁ.
Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Wczoraj

rozeszły się we warszawskich kołach

politycznych nieuzasadnione pogłoski o

jakimś zamacha na prezydenta Hinden-

hurga. Mówiono na ten temat nietylko
w kawiarniach, ale również w kołach

sejmowych. Polska Agencja Telegra
ficzna jednak upewniła się co do praw
dziwości tych pogłosek i zaprzeczyła im
,w formie najbardziej stanowczej.

’k
Podobne plotki rodzą się pod wpły

wem krwawego francuskiego dramatu
w mózgach rozmaitych strachajłów,
widzących w co trzecim przechodniu
zamachowca, w każdym dygnitarzu za
grożoną ofiarę.

Ojciec św. wobec zamachu
na prezydenta Doumera.

Citta deł Vaticano, 9. 5. (Kap.) Nie
zwłocznie po nadejściu wiadomości o

zamachu na życie prezydenta Doume
ra, Ojciec św,, szczerze tym faktem

przejęty, telegraficznie polecił nuncju
szowi apostolskiemu w Paryżu osobi
ście złożyć rządowi francuskiemu wy
razy serdecznego wspólubolewania.
-Jednocześnie Papież polecił nuncjuszo
wi wyrazić energiczny protest potępia
jący zamach.

Białostoccy tkacze zastrajkowaih
Białystok, 9. 5 . (PAT.) Dziś wybuchł

strajk w przemyśle włókienniczym w

Białymstoku, proklamowany przez
zjednoczenie chrześcijańskich związ
ków zawodowych i przez klasowe związ
ki zawodowe. Strajkuje 839 robotni
ków. Strajk wywołano w przeddzień
konferencji z przemysłowcami, która
miała doprowadzić do zawarcia umowy
zbiorowej.

Uważamy strajk za krańcową osta
teczność, niekiedy konieczną, by wyra
tować świat pracujący z toni nędzy i

krzywdy. Trudno jednak przesądzać
sprawę ,i osądzać z góry strajkujących,
jakto między wierszami czyni urzędo
wa depesza. Wolno przypuszczać, że

strajkujący znali propozycje fabrykan
tów i uznali, że nie nadają się one do

ugodowej rozmowy. Inaczej strajk był
by krokiem bądź co bądź przedwcze
snym.

Samolot rażony piorunem.
Strzaskane śmigła. Pasażerowie i pi

loci nietknięci.

Londyn, 9. 5 . (PAT.) Wielki samo
lot ,,Horatius", pełniący służbę na linji
Londyn—Paryż, który wyruszył w dro
gę z lotniska Creydon dziś o godz. 12,30
został uderzony przez piorun, w chwili,
gdy znajdował się nad miejscowością
Tonnbridge. Aparat radjo wy uległ zni
szczeniu, szyby w kabinie pasażerskiej
zostały rozbite i dwa śmigła uszkodzo
ne. Na szczęście nikt z pasażerów ani
też z załogi nie doznał szwanku. Pilot
zawrócił i wylądow’ał na lotnisku Crey
don, gdzie pasażerow’ie przesiedli się

do drugiego samolotu i odlecieli do Pa
ryża.

Zamordowany prezydent Francji
13-tym z rzędu.

Doumer był 13 z rzędu prezydentem,
trzeciej republiki francuskiej. Poprze
dnikami jego byli: Adolf Thiers (1871
do 1873), marszałek Mac Mahoń (1873
do 1879), Juljusz Grevy (1879-1887), Sa-
di Carnot (1887--1894), Kazimierz Per-
rier (1894-1895), Feliks Faure (1895-
1899), Emil Loubet (1889—1906), Armand
Falłieres (1906—1913), Raymond Poin
care (1913-1920), Patfl Deschanel (1920),
Aleksander Millerand 1920-1924), Ga-
ston Doumergue (1924-1931).

tę Sol dat". Wreszcie w całym szeregu
innych krajów wychodzą takie propa!
gandow’e pisma komunistyczne, które
w ukryciu, bez wiedzy dowództw są

kolportowane.
Widać, że komuniści i w wojsku są

przy’ robocie. (KAP).

Śp. Bernard Żmudziński.

Po blisko 9-cio miesięcznej obłożnej choro
bie zmarł dzisiaj nad ranem wskutek ogólnego
wycieńczenia, jeden z najwierniejszych wyznaw
ców Zakonu Sokolego, założyciel licznych
gniazd sokolich w kraju i na obczyźnie, członek,
przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej, oraz wi
ceprezes bydgoskiego okręgu sokolego ś. p.
Bernard Żmudziński.

Przez szereg lat był radnym miejskim i se
kretarzem ,,Rozwoju", Liczy"ł lat 60.

Niech odpoczywa w pokoju!

— Korpus Oficerski 16 pułku ułanów prze
kazuje 100 zł na dożywianie bezrobotnych mia
sta Bydgoszczy — zamiast pożegnania majora
dr. Gadomskiego Tadeusza.

— Ochrona ryb. Wiosenna ochrona ryb’
na wodach otwarty-ch obowiązuje w tym
roku do 5 czerwca 6-tej godziny. W czasie
tym wolno na wodach otwartych wykony
wać rybołóstwo ,tylko narzędziami L zw.

cichego połowu.
— Dyrekcja publicznej szkoły dokształcają

cej zawodowej w Bydgoszczy (ul. Chwytowo 16)
niniejszem zawiadamia pp. mistrzów, rodziców
i opiekunów uczniów tutejsze} szkoły, że wa
kacje szkolne z okazji Zielonych Świąt trwają
od 9 do 18 maja br. włącznie (środa). Normal
na nauka szkolna rozpocznię się w czwartek,
dnia 19 maja br. o godz. 8 rano.

— Podziękowanie. Pp. oficerom i podofice
rom Szkoły Mechaników C. W . P . Lot. serdecz
ne składam podziękowania za hojny dar w po
staci 127 zł na ubranka dla dzieci bezrobot
nych przystępujących do pierwszej komun}! św.
w kościele Matki. B. Nieust. Pomocy, szczegól
nie p, chorąż. Włodarskiemu za inicjatywę i tru
dy podjęte celem pospieszenia z pomocą tej naj
biedniejszej dziatwie w tej dla niej najuroczy
stszej chwili, Siostra Zofja.
................ 1......

Giełda warszawska
z dnia 8 maja 1932.

Papiery Państwowe i obligacje .

3-proo. poż. bud. ...... 034,25 000,00
ł-pioc. poż. inwest................... 087,00 870,50

4°/0 poż. inwest. seryj............... 093,25 000,00
5% poż. kol. konw................... 038,00 000,00
ó% poż. kolejowa...................... 030,25 000,00
4% poż. dolarowa ....... 046,25 000,00
7-proc. poż. stabil. .................. 052,00 049,25

Akcje w złotych:
Bank Polski .............................000,00 070,25
Bank Zachodni bez kuponu za rok 1931.

Tendencja mocniejsza.
Bank Połski płacił w dniu 10 maja za:

dolary amerykańskie 8,84.—8,85
funty szterlingów 32,44
franki szwajcarskie 173,57
franki francuskie 34,99
nąarki niemieckie 209,—
guldeny gdańskie 174,17
szylingi austrjackie —

liry włoskie 45,57

FirmaSLSzukalski
Bydgoszcz

notowała w ostatnich dniach za 100 kg.
Koniczynę czerwoną -

... zł 150,00—230,00
Koniczynę białą -

. .. . . zł 280,00-450,00
Koniczynę zieloną szwedzką zł 170,00—190,00
Koniczynę żółtą łuszczoną . zł 170,00-180,00
Koniczynę żółtą w łuskach - zł 90,00-100,00
Inkarnatkę.............................zł 80,00— 90,00
Przelot .......... zł 220,00-260,00
Rajgras ang. produkcji kraj, zł 45,00- 50,00
Tymotkę.................................zł 24,00- 26,00
Seradelę . ...................... . . zł 28,00- 30,00
Wykę latową........................ zł 20,00- 23,00
Wiczkę zimową.................zł 30,00— 35,00
Peluszkę...............................zł 22,00— 24,00
Groch Wiktor}a .... . . zi 25,00— 27,00
Groch zielony.................... zł 29,00- 34,00
Groch polny -... ... .. ... ... .. . zł 24,00- 27,00
Gorczycę .............................. zł 32,00- 36,00
Rzepak zimowy.......... zł 32,00- 34,00
Rzpik latowy, słodki.... zł 35,00— 38,00
Siemie lniane -

............. zł 35,00- 40,00
Konopie............................... zł 50,00- 60,00
Proso żółte . .... ... zł 22,00— 24,00
Sfak biały........................... zł 70,00- 80,00
Mak niebieski . . ... . .zł 90,00-120,00
Tatarkę .................................. zł 24,00- 26,00
Lubin żółty........................zł 15,00- 16,00
Lubin niebieski.................zf lj,OO— 12,00

Stan wody na Wiśle dnia 10 maja:
Zawichost 1,86; Warszawa 2,05; Płock
— ; Toruń 1,74; Fordon 1,74; Chełmno
1.59; Grudziądz 1,83; oKrzeniewo’2,08;
Piekło 1,38; Tczew 1,46; Einlagę 2,42;

B.Echie.yeuli.orsi Ł_

Otwarcie sezonu wioślarskiego zgromadziło na przystani Bydgoskiego Klubu Wióślarek
licznych przedstawicieli władz, społec.zeństyvą i ’klubów ’sportowych. (Szczegóły po-

:- daliśmy wczoraj.

Działalność komunistyczna
w csrBHBfmeBa.

Propaganda komunizmu odbyw’a się.
jak w’iadomo, rów’nież w wojsku w po
szczególnych krajach. Szczególnie sil
nie jest ona rozw’inięta we Francji.
Wychodzi tam m. in. szereg pism ko
munistycznych,.przeznaczonych dla żoł
nierzy, jak np. ,,La caserne", w’ydawa-

ne w 20.000 egzemplarzach. Propagan
da rew’olucyjna w’śród marynarzy ro
biona jest przy pomoc.y pisma ,,La page
de Jean Goni n" (Jean Gonin stanowi

popularne przezw’isko marynarzy fran
cuskich). Również dla w’ojsk lotni
czych istnieje specjalny organ propa
gandy komunistycznej pod nazwą
,,I/Ąyiątcur". Pozatem wydawany jest
dla żołnierzy francuskich jeszcze cały
szereg podobnych pism pod różnemi

na,zwami, jak ,,Czerwony rów strzelec
ki", ,,Krzyk poprzez kraj" itp.

W Niemczech wychodzi dla wojsk
lądowych ,.Die Reichswehr", a dla ma
rynarzy ,,Der Kuli". Również w Cze
chosłowacji istnieje dla w’ojska dość
liczna prasa komunistyczna, jak np.
,,Yojak". W Austrji w’ychodzi ,,de]r ro

Tardieu i pani Doumer dziękują
Warszawa, 9. 5. (PAT.) W odpowie

dzi na depeszę p. Prezydenta Ignacego
Mościckiego premjer Tardieu nadesłał

telegram następującej treści:

,,Głęboko Wzruszony wyrazami sym-
"

patji jaką J.,E. zechciała w swojem
i Polski imieniu przesłać z pow’odu
zamachu, skierow’anego przeciwko
prezydentow’i Doumerowi, wyrażam
Jej serdeczne podziękowanie rządu
republiki. (—) Tardieu."

Warszawa, 9. 5 . (PAT.) Do p. Prezy
denta Rzplitej Polskiej Ignacego Mo
ścickiego nadeszła następująca depesza
od pani Doumer:

,,Jestem głęboko wzruszona gorące-
mi słowami, zapewniającemu mnie o

udziale, jaki Pan bierze w moim bó
lu. (—) Blanche Doumer."

Genewa, 9. 5 . (PAT.) Minister Zale
ski otrzymał od premjera Tardieu na
stępujący telegram:

,,Dziękuję Panu gorąco w imieniu

rządu francuskiego za wyrazy ser
decznej sympatji przesłane mi z po-

wodu zamachu, którego ofiarą padł
prezydent Doumer. Byłem specjal
nie ujęty bolesnem wzruszeniem, z

jakiem naród polski przyłączył się do

okrutnej żałoby, która okryła Fran
cję."

Krwawa rozprawa nożowa.
Krwawe porachunki osobiste przy pomocy

noży, nie należą do rzadkości. Osobnicy o ja
kichś bestjalskich instynktach nie uznają ża
dnego innego środka do załatwienia wynikłych
nieporozumień, jak tylko nóż.

Porachunki takie najczęściej odbywają się
na ulicach miasta, siejąc wśród przechodniów
panikę i zgorszenie, czemu odpowiednie czyn
niki muszą zapobiegać, pociągając winnych do

surowej odpowiedzialności.
Taka rozprawa nożowa miała miejsce w

ubiegłą niedzielę, późnym wieczorem na ulicy
Podgórnej. Mianowicie, Jan Ogdowski i Józef
Kubacki, zamieszkali w Bydgoszczy, mieli jakiś

zatarg na tle mieszkaniowem. z Wiktorem Czaj
kowskim, zamieszkałym przy ul. Podgórnej 24
i Mieczysław’em Gorzyckim, zamieszkałym przy
ul. Nowodw’orskiej 12.

Gdy dwaj ostatni przechodzili ulicą Pod
górna., Ogdowski i Kubacki napadli na nich
z nożami w ręku i srodze ich poturbowali,
a zwłaszcza Czajkowskiego, któremu przebili
nożami . płuco , i ramię, Ogdowski odniósł lżej
sze pchnięcia nożem.

Pogotowie ratunkowe odwiozło Czajko-w
skiego w stanie ciężkim do szpitala miejskiego,
gdzie pozostał, Ogdowski zaś po opatrzeniu ran

na stacji pogotowia, udał się do domu.

Pożar sieczkarni inwalidzkiej.
Spaliły się duże zapasy słomy i siana.

Na nieruchomości Kulisżewskiego przy
ulicy Poznańskiej 35 wybuchł dziś nad ra
nem o godz. 143-ciej groźny pożar w siecz
karni, należącej dawniej do Związku In
walidów Wojennych.

W suterenach nagromadzone były duże

zapasy: 5 fur słomy, 3 fury siana i około
50 ycntnarów. g.o.tojyąj,ąięJczki i paazy dla

Większa część t:ego łatwego paliwa -

zginęła w płomieniach. Ogień prz,erzucił
Się do szopy, w której znajdował,y się mo
tory i maszyny. Jeden z motorów uległ
zniszczeniu.

Straty są znaczne.

Nasza dzielna straż pożarna groźny po
żar zlokalizowała i stłumiła tak, że sąsied-

zahudowania, wszystkie jjcalałjj.

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.

W środę, dnia 11 bm. o godz. 19-tej od
będzie się zebranie Chrzęść. Zw. Cze!. Rzeź-
,w lokalu p. Moliera (Plac Piastowski).

O jak najliczniejszy udział członków’ w’
zebraniu uprasza Zarząd.

’k
W środę, dnia 11 hm. o godz. 19-tej od

będzie się zebranie Chrzęść. Zw. Cze], Rzeź.
W lokalu p. Mellera (Plac Piastow’ski).

O jak najliczniejszy ,udział w zebraniu
Bfiraszą Zarząd.
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Sokół żeński.
Dziś we wtorek o godz. 7,30 posiedzenie

grona technicznego w sekre(arjacie.

PROGRAM W KINACH.1

CORSO, Dziś po raz ostatni ,,Narzeczona
nr. 68" oraz ,,Tempo — Tempo" z Lucjano
Albertinim.

KRISTAL. Wielkiem powodzeniem cieszy
się film obecny z Pat i Patachonem jako
,,Wynalazcy prochu". Ponieważ film dla mło
dzieży dozwolony, dlatego osobno nie będzie
go się wyświetlać. A więc już tylko dziś i jutro
można się w Kristalu należycie uśmiać. W do
datku ciekawy Tygodnik Dźwiękowy Foxa.

MARYSIEŃKA. W dalszym ciągu wspaniały
film z gwiazdami ekranu, jak Ramon Novaro,
Lewis Stone i inni p. t. nScaramoucb". Jako
drugi film prawdziwe zdarzenie z życia cyrkow
ców p. L ,,Arena grozy".

NOWOŚCI wyświetlą szlagier dźwiękowy pt.
,,Niewinna grzesznica". Akcja o rządkiem na
pięciu dramtycznem, wywiera potężne wrażenie.
Farsa z udziałem Laurela i Hardyjego niezwykle
wesoła wywołuje salwy śmiechu na widowni.

REWJA. Dziś na ekranie ,,Księżniczka jazz.,
bandu" oraz dramat ,,Gdy w mężczyźnie miłość
się budzi". Na scenie duet Rastellis w nowym
komiczno-muzykalnym repertuarze.

PROGRAM RADIOFONICZNY,
ŚRODA, 11 MAJA.

WARSZAWA-RASZYN. 12 .10: Płyty. 13,35:
Płyty. 14,45: Płyty. 15,25: Skrzynka poczto
wa. 1550: Płyty. 16,20: ,,Emilją Plater".
16,40: Płyty. 16,55: Lekcją języka angielskie’
go. 17,10: O elektronach i protonach. 17,35:
Koncert utworów Jana Strauss,a. 19,15:
Skrzynka pocztową rolnicza. 19,30: Wiado
mości aportowe. 19,35: Płyty. 20,00: Feljeton
,,Tajemnice krasomówstwa". 20,15: Muzyka
lekka, 21,00; Kwadrans litcrącki. 21,15: Kon
cert kameralny ze Lwowa. 22,45: Odczyt w

języku angielskim. 23,00: Muzyka taneczna.

Z ruchu towarzystw.
Związek Podoficerów w stanie spoczynku.

Zebranie zarządu w środę o godz. 14 przy ul.

Sowińskiego 10 m, 4. Zebranie plenarne dnia
12. bm. o g, 20 w Resursie Kupieckiej.

Zebranie zarządu okręgowego S. M . P . mę
skie dnia 11. bm. o g. 19,30 w salce przy ko
ściele św. Trójcy.

S. M. P . ,,Gwiazda" przy kość. sw. Trójcy.
Badanie lekarskie w czasie od 8—20 bm. się
nie odbędzie.

,,Ursus’. Dziś o godz. 19 ćwiczenia. Po
ćwiczeniach zebranie; chód?! o ud?ział klubu
w walkach o mistrzostwo Polski w Katowicach.

Bydgoski Chór Męski. Dziś we wtorek o g.
20-ej zebranie plenarne.

Koło II. Z, U. Miesięczne zebranie dnia 11
bm. o godz. 19,30 ,,Pod Lwem’1. Zarząd zwierze
się pół godziny wcześniej.

K. S . ,,Amator" sekcja piłki nożnej. W
czwartek odbywać się będą treningi dla sekcji
piłki nożnej jak również dla 6ekcji lekkoatle
tycznej na boisku im. Świtały o g. 17.

S. M . P . ,,Przedświt" oddz. młodszy. Dziś
we wtorek o g. 18 zebranie kandydatek w Ogni
sku. Zebranie ,zarządu i zastępowych po majo-
wem nabożeństwie.

K, S, ,,Astorją,\ Sekcja bokserska. Dziś od

godz. 19-21 trening bokserski w sali gimn. ul.

Krasińskiego 7. Sekcja piłki nożnej Trening
w śrcde °d g. 17 do 20 na boisku ?a stadjonem.
Jutro w środę o godz. 19 gimnastyka dla pań
w sali gimnastycznej przy uli Krasińskiego.

Zebranie Koła Rodzicelskiego przy szkole
KróL Jadwigi odbędzie sję dnia 12. bm. o go
dzinie 18,30.

Baczność, Hallerczycy! Plenarne zebranie
dziś o godz. 19 w Resursie Kupieckiej.

Kolej, grupa Zw. b . Uczestników Powstań

Narodowych R. P . Zebranie plenarne dn. 11. bm
o g. 18,30 w Ognisku K. P, W. Zebranie zarząd
i komisji weryfikacyjnej jedną godz. wcześnie

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar
ne dnia 11. bm. Ważne sprawy.

S, M. P. ,,Wolność". Z powodu odbywają
cych się misyj Ognisko do dnia 22. bm. włącz
nie jest zamknięte. Zbiórka II. zast. dnia 11.
bm. o g. 19,30 przed Ogniskiem.

Związek Podoiicerów Rezerwy, Miesięczne
zebranie dnia 12. bm. o g, 19,30 ,,Pod Lwem .

Ważny odczyt oficera służby czynnej jak rów
nież prelegenta Zw. Obrony Kr. Zach.

Koło Absolwentów Szk’ól Handlowych. Dziś
w sekretarjacie o g. 20 zebranie plenarne po
łączone z referatem.

Zw. b. Uczestników Powstań Nar. grupa Byd
goszcz. Zebranie plenarne dziś we wtorek
o godz. 19,30 w sali Strzelnicy.

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 8 mają .1? 32 roku.
8% oblig. m. Poznania z 1926 r. 92% +
8% oblig. tn. Poznania z 1929 r. 92% -j -

4% listy zast konw. Pozn. Ziem. Kredyt
° 27,t/,% O.

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
14,70 -18,00 +

Tendencja spokojna.

ZMARLI.

Ś. p . Antoni Urbanikiewiez, z Poznania,
em. nauczyciel.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 eyfr - jedno słowo
ł, w, z, a w każde stanowi jedna słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

K WtEttMIA 3
Wózki

dziecięce, wielki wybór,
ceny fabryczne, poleca
,Fabryka Wózków Dzie
cięcych” 3 Maja 12. Repe
racje,części zapasowe.(8559

Bilansłsta (7224
porządkuje książki wie
ozorami i prosi o zgło
szenia pod ,Bilansista”.

Chemiczne
czyszczenie garderrfby usku
łącznia najtaniej ,Potno
rzanka”, prawie BO% tanie,j
niż gdzieindziej. Bydgoszcz,
Zduny 28. -........ (6996

P,O.S-
poleca ,Syrena", Pomor
ska 1. (5576

Meble
wszelkiego rodzaju, naj
lepsze jakością, ceny naj
tańsze. Dobrzyński, Bato
rego S w pobliżu Starego
Rynku. (8796

Plandeki
nieprzemakalne, dowolne
rozmiary poleca tanio
Warsztat siod!arski,Dwor
cowa 60. (5571

Mydła (5553
do prania i toaletowe naj
taniej kupuje się w Dro
gerji Minerwa, Gdańska 17

K wmnsti

Dom (8692
w Chełmnie pom., naroż
nik przy ul. głównej do
brze się proc z składem
kolon, i restauracją, z 6
pokoj. rnieszk. i kilka lo
katorami sprzed, korzyst.
Wpłaty najmn. 10.000, zł
lub przedzierżawię skład
kolon, i restaurację z mie
szkaniem zaraz lub 1. 7.32
na dogodnych warunkach
A. Fj!arski, Chełmno Pom.

Domek
z ogrodem o 3 pokoj. i
kuchni przy ul. Kossaka
sprzedam lub wydzier
żawię za %rocznym czyn
szem. Zgłoszenia Lenar
towicza 6, gospod. (8686

Domek
sprzedam, nadaje się dla
rzeźnika, Kossaka 38. (9003

Place
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Szretery, Gajo-
wa 35. (8072

Restauracje (8995
dobrze prosperującą z po
wodu ełioroby tanio sprze
dam. Gdzie, wskaże Dzień.

Place
budowlane przy Grun
waldzkiej i Chojnickiej,
położone, za dogodną
spłatą sprzedam. Fr. Pe-’
terson, Okolę, tel. 87. (5464

Sprsedam
kolonialkę 900 zł.
Dziennik.

Samochód
ciężarowy Chevrolet
jak nowy okazyjnie bar
dzo tanio sprzedam !ul
zamienię na osobowy, li
muzynę. Of. do Dz. Bydg,
Inowrocław pod .Samo
chód’. (8798

Stoły (9006
krzesła, sprzedaje tanio
stolarnia. Nakielska 15.

Fryzjerzy.
Elektr. aparat do trwałej
ondulacji sprzedam tanio.
Zakład fryzjerski, Adam
ski; Bydgoszcz, K-ról. ,Ja
dwigi 7. 8990

Fotograficzne
2 aparaty bardzo tanio na

sprzedaż, ul. Gdańska 22,
skład papieru. (5552

Motocykl
z przyczepką, dobrym sta
nie za bezcen sprzeda Sie-
roń, Marsz. Focha 34.(8998

Kraty
do okien wystawowych,
poręcze żelazne, brony,
tragarze, wszelkie użyt
kowe żelazo tanio sprze
daje Składnica Starego
Żelaza, Marszałka Fo
cha 34. (8999

Bufet
kredens nowy tanio sprze
dam. Lubelska 19. (9014

Rower
tanio sprzedam. Lipowa 12
Robacki. (5550

Jadalką
okazyjnie sprzedam. Ko
ściuszki 4, ni. 6. (5554

Wyprzedaż
mebli. Kupno okazyjne,
Sypialki, jadalki, pokoje
męskie, salony, kuchnie,
kilka luster, stoły, meble
pojedyncze sprzedaje zdu
miewająco tanio Okolę, Ja
sna 25, Jakubowski. (9016

Z powodu
wyjazdu sprzedam kana
pę, kompl. sypialkę. Dwor
cowa 100 m. 7. (5539

3 opony
nowe tanio, ,Syrena’, Po
morska 1. (5547

Wózek
dziecięcy sprzedam. Śnia
deckich 43, ro. 8. (5530

Fortepian
puzon, lampy gazowe z po
wodu wyprowadzki tanio
na sprzedaż. Chocirnska 16,1.
mieszkanie 4. (5563

E-P jg

Kupię
maszynę do kopania tor
fu. Oferty pod ,W.’ do
Dziennika. (9010

Bufet
3 kredens tanio sprzedam.
J Kujawska 75. (5541

Brycską
Pomor-. tanio sprzedam.

. ska 66, sklep. (8992

I
^POSADY Tj}!

fr-TT"" M
Poszukuje

się starszego nauczyciela
na wieś do dwóch chło
pców drugiej klasy gira,
nazjałnej zaraz. Zgło
szenia do Dziennika Byd
goskiego pod (Starszy Na
uczyciel). (8928

Gwarantowana
doskonała egzystencja.
Kilka stanowisk do obję
cia w każdej miejscowości
Gdynia, skrzynka poczto
wa 4. (9030

Letniska
Brzoza poszukuje dobrze
wykwalifikowanego kucha
rza. Zgłosić się osóbiśeie
Jan Szatkowski, Bydgoszcz.
Promenada 77. (5535

Pomocnik (9001
fryzjerski na w,ypomóżkę
potrzebny, T°rońska 11.

Kilka
pań, panów znajdzie stałe
zajęcie. Plac Piastowski 7
m. 3. (5548

Fryzjer
na stałe potrzebny. Po
morska 23. (5534

Pomocnik
fryzjerski starszy, dzielny
zaraz potrzebny. Inowro
cław, ,Spółka Fryzjerska’
KróL Jadwigi 14. (9032

Fryzjerka
potrzebna zaraz lub t5 ma

ja, posada stała.Piechoeki.
Chodzież. (8944

Potrzebni
pomocnik fryzjerski i fry
zjerka. Grunwaldzka 81.(8808

Potrzebny
czeladnik szewski na mę
ską i reperacje. Poniatów
skiego 9. (5532

Kucharka
pierwszorzędna z prakty
ką hotelową potrzebna
zaraz. Zgłoszenia: Fili
piak, Hotel Sanssouei -

Grudziądz. (9033

Służącą (5573
samodzielnera gotowa
niem do wszystkiego po
trzebna. Śniadeckich 48, II.

Posługaczka
język polski i niera., zaraz

potrzebna. UL Świętojań
ska9,m.7. (5558

Bufetowa
siła rutynowana samo
dzielna potrzebna zaraz.

Świadectwa składać Res
tauracja ,Pod Orłem" Byd
goszcz, (5549

Zaraz
stałą posadę może otrzymać
kilka pań do lekkiego po
dróżowania, słała pensja.
Zgłosić w wtorek od 1-5
z dokumentami Długa 22.
I. lewo. (5570

Krawcowa
krawiec potrzebni. Dłu
ga 80. (0019

Dobra
krawczynia do domu po-
trzebna. Herm.Frankego 7,
mieśzk. 3 . 903S

Służąca
młodsza z gotowaniem i do
dzieci, uczciwa i dobrze po
lecona potrzebna zaraz. Zgł.
s!ą ze świadectwami, Poz
nańska l, I piętro. (8977

Podręczna
do krawca męskiego po
trzebna. Bocianowo 37
II dom, II ptr. (5538

Młodsza
dziewczyna zaraz bez spa
nia. Terasy 3, ni. 9, (8997

Dziewczynę
najchętniej sierotę do
wszystkiego. Adres wska
że filja. (5543

Ucznia
poszukuje mistrz fryzjer
ski. Ks. Skorupki 9. (8991

Dziewczyna
uczciwa potrzebna zaraz.

Sienkiewicza 6, m. l, (5533

Służąca
samodzielna w gotowaniu po
trzebna- Najdrowski, Dwor
cowa 27. (5569

Służąca
na przychodnią potrzebna.
Sw. Trójey 18. Skład rzeź
niczy. (5568

fff foiasyĄUBA POSZUKUJĄ /Jg

Biegły
kupiec 27 lat z kaucją
2000, poszukuje zaraz po
sady lub bufet restaura
cyjny na raobunek. Adres
wskaże Dz. Bydg. (5838

Z zawodu
kowal maszynista, 12 lat

praktyki, poszukuję posady,
jestem dobrze obeznany
wszelkiemi maszyn, i kotł.
parowem! i wykonuję wsze!(
ki remont, Oferty filja
"Kowal". (5537

Fryzjerka
starsza z ondulacją żelazk.
wodną i trwałą (z własnym
aparatem) i manicure po
szukuje posady (na prpwin
cję niewykl.) Oferty Dzień.
Bydg. ^Ondulacja’. i 8988

Kucharka
zna dobrze kuchnię war
szawską, poszukuje posa
dy zaraz lub 1-go. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod

Warszawa’. Okolica obo
jętna, 5565

Dziewczyna
uczciwa, która była na

majątku jako pokojówka
lub do dzieci z szyciem
szuka posady. Of. filją
Dz. pod ,G. Z. 100”. (5542

. ,... . . ., .

. nutami

Skład
2 pokoje od 1 lipca do
wynajęcia, w którym do
tychczas znajduje sięWjel-
kopolski skład kawy. B.
Pohl, Nowemiasto (Po
morze). (8933

Skład
w rynku, Ghełmnie, na
dający się na przedsię
biorstwo każdej branży
zaraz do wynajęcia z po
wodu wyjazdu. Of, do ad
ministracji Dz. Bydg. pod
,R. Ch." (8961

Skład
z mieszkaniem w ruchli
wej ulicy do wydzierża
wienia. Assmann, Hetmań
ska 1. (8973

Ubikacje (5531
fabryczne 300 kw. metrów
razem lub częściow’o do
wynajęcia. Gdańska 67.

Lokal
na cukiernie do wynaję
cia. Gdańska 67. (5171

,,Jurata" (9009
Sp. Akc. poczta Ja

starnia, wydzierżawi
na kilka miesięcy,
lub kupi 800-1000 mb.
kolejki wąskotorowej, naj
chętniej typ ciężki z 2 - 3
lorkami. Tel. Jastarnia 2.

Stajnie
szopy, ogród, mieszkanie
wydzierżawię razem. To
ruńska 152. (5561

MIESZKANIA jjj

Poszukują
mieszkania 3-4 pokojowe
od gospodarza; czynsz
zgóry. Of . pod ,Asesor
kolejowy” Dziennik. (8778

NowożeAcy (5438
poszukują zaraz lub czer
wca słonecznego, ładnego
mieszkania 3-4 pokoj. z

łazienką itd. najchętniej
Sw. Trójcy lub PI. "Poz
nański. Remont łub rocz
ny czynsz zgóry. Zgłosz.
pod ,6582" do filji Dzień.

13 pokojowe
mieszkanie poszukuje za
raz bezdzietne małżeń
stwo. Oferty ,Słoneczne”
filja. (5551

Poszukuje
mieszkania 3 pokoje z ku,
chnią, łazienką i elektry-
cznościąod I czerwca. Ła
skawe zgłoszenia z poda
niem warunków pod ,Wi
ceprokurator Czak, Ino
wrocław - Sąd’. (5546

Rządze
domem za mieszkanie. Of.
filja Dzień. Bydg. pod
,,Urzędnik". (5502

Bezdzietne
małżeństwo, poszukuje
Spokojne, słoneczne miesz
kanie, składające z 1 po
koju i kuchni, czynsz za
gwarantowany. Zgł. do
filji Dz. Bydg. pod ,Spo
kojne". (5403

Dwa
pokoje kuchnię w śródmie
ściu poszukuję. Czynsz
zapłacę półroczny. Of. Dz,
Bydg. ",1729". (8942

Pokój (8987
Z kuchnią wydzierżawię.
Stawowa 19, gospodarz.

S pokojowe (5336
mieszkanie w najlepszem
położeniu zaraz lub pó
źniej do wynajęcia. Of.

pod ,5 pokojowe filja”.

Mieszkania
Dworcowa 20. (5559

Mieszkanie
4-5 pokojowe, komfort
czynsz miesięczny 80. Śnia
deckich 13. (5575

Kmw
Pokój

ładny. Poznańska 28, mie
szkanie 6. (9025

Pokoje (9022
dla panów lub bezdziet
nego. Długosza 11, m. 2.

Pokój
ewtl. z używaniem kuchni.
Paderewskiego 24, II wej
ście lewo. (5556

Pokój
Sowińskiego 28, mieszk. 6,
koło Dworca. (5557

Pokój
dobrze umeblowany. 3 -go
Maja 12, 4. (5555

Dwa
pokoje wynajmę na biu
ra. Długą 16, 1 ptr. (9002

Pokój (9020
utuebl. z używaniem ku
chni. Kujawska 36, m. 7,

Duży (S94S
ładnie umeblowany pokój
zaraz lub od 15 do wyna
jęcia. Sw. Trójcy 23, I lewo.

ICEE31
,,Avisan"

to najlepszy środek prze
ciw cholerze drobiu. Za
dać w aptekach i droger-
jach. (7251

Poznam (S-545
inteligeniną i elegancką
panią do lat 25 celem wspól
nych wycieczek i spacerów.
Łaskawe zgłoszenia (foto-
grafja mile widziana) do filji
Dziennika ,Urzędnik - aka
demickie wykształcenie’5,

Dobrze (5544
list na poste restante.

Chłopczyka
2 letniego oddam na wła
sne. Wąska l, ni. 14 . (9013

Temu
co zwróci skradzione mi
wczoraj rzeczy dam zł 50,
przyrzekam dyskrecję, Ro-
senthal, Pomorska 25, te
lefon 1775. (5564

Uwaga! (5529
Żona moja Kazimiera ur.

Michalak opuściła mnie,
zabierając legitymację
Urz. P . K. P . Ostrzegani
aby na tę legitymację nikt
nie kredytow’ał, bo za ża
dne długi jej nie odpo
wiadam. Tadeusz Rygiel
ski, Zygmunta Augusta 38.

Za (5385
długi żony mojej nie od
powiadam. Józef Gust.

Kto
pożyczy 3,000 zł na hipo
tekę otrzyma w procencie
2 pokoje z kuchnią, Wia
domość Orła 32. (9015

3 pokoje
frontowe próżne lub u-

meblowane natychmiast
do wynajęcia. Dworcowa
100, m, 7. (5540

Pokój
Król. Jadwigi 13, m. 4. (5572

Pokój
elegancki. Hermana Fran-
kego 7, m. 3. 9038

Pokój
umeblowany kuchenka. Mal-
borska 5, m. l, (8949

Pokój
umeb’owanj’ niekrępujacy
Orła 12. "

(9005

ulokują korzystnie swoje
kapitały przez nadanie

drobnego o.ło,szenia
do,,Dziennika Bydgoskiego".



Str. 14 . ,,dziennik BYDGOSKI’4, środa, dnia 11 maja 1932 r. Nr. 107.

Dnia 8 maja b. r. po krótkich a ciężkich cierpieniach
zasnął w Panu ś. p.

Wacław Kaźmierczak

Kawę Nachtigala
Nr. 24 po cenie zł. 1,10

leśniczy państwowy
w 29 roku życia. W Zmarłym tracimy serdecznego kołege
i przyjaciela.

Niech Mu bór polski szumi pieśń wieczystą.

9028) Urzędnicy Nadleśnictwa Woziwoda. Ona jeśt dobra H

w oryginalnem opakowaniu
a 125 gramów poleca

A.|Sprawski
Bydgoszcz, Pomorska 21

6960

Hif sPRZEPfiżE

Dom
piętrowy, skład, ogród,
wolne mieszkanie, dochód
2.400 rocznie, zamienię na

dom w Bydgoszczy, do
płacę parę tysięcy. Wiad.
Agencja Handlowa, ,Plac
Piastowski 4. 9041

Domy
5.000, 7.000, 9.000 śródmie
ście Bydgoszczy sprzedam
Dworcowa 20. 5560

ychwata. Kupcowi Walterowi Smolińskiemu w

Chełmnie udzielono odroczenia wypłat do dnia 2. VIII .

1932 r. Nadzorcą sądowym ustanowiono kupca Maksy-
miljaua Idziko’wskiego w Chełmnie. (9004
Chełmno, dnia 2 maja 1932 r. Sąd Grodzki.

MSD I8D 3S firfnu Suchord
iiiii!iiiiiii!iiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiii -jui-riuru

Rum-Rum i Mikado

8994) sztuka 20 groszy, poleca
J. SCHACHTMBEYCR

tylko Kościelna 8
Hurt. Detal.

Dom (5562
ogrodem 6000 sprzeda No
wakowski, Dworcowa 70.

4.500 zł

sprzedam dom, wolne
trzy pokoje. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (5566

Dom
centrum miasta, sprzedam
25.000 zł. Doliński, Zbo
żowy Rynek 1. (9040

Korzystnie
motor elektryczny 6 P. S.
motor ełektr. 2 P. S. sta
ły prąd. Wiadomość Do
lina 15. (9017

Fryzjerstwo
mieszkaniem tanio sprze
dam, oraz fryzjerka po
trzebna. Bydgoszez, Ło
kietka 24. (9021

^lllillllllllllllinillillltUI!illllllliliilllllllllillllllllllllUllilllijiiiillll!l!lliljil^

j Który z niżej podanych numerów s

| przyniesie Ci szczęście T T? |
H W szczęśliwej kolekturze

I PwwSfs IM!ferfO I

| w Toruniu Nowy Kynek =f
= można jeszcze nabyć następujące losy I klasy 5
=E 25 Loterji Państwowej numery =

1 4427, 9676, 18554, 30194, 30658, 34974, I

1 39275, 41740, 49896, 51436, 54811, I

| 59673, 62080, 117425, 142016.
=f Wybierz jeszcze dziś, bo jutro może tych f|
5 numerów już nie będzie. (8893 =

= Ciągnienie już 19-go i 20-go bm.
^lillll)lllll!ll!Iilllllllini!Hllil!l!!llllllllllll!illilll||!!lilili||||||||!|||;iii:iliilii^

W sobotę, dnia 14 maja 1932 r.

są kasy nasze dla wszelkich czynności

zamknięte.

Bank fflr Handel S Gewerbe Poznań
Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu

Spółka Akcyjna
Oddział w Bydgoszczy

Deutsche Voiksbank liandesgenossensclłaHsbank
Bank Spółdzielczy z ogr. cdp. Bank Spółdzielczy z ogr. odp.

w Bydgoszczy POZNAŃ, Oddział w Bydgoszczy

Pamiętaj ubezpieczyć się od gradobicia

w ToruiBBio.

Rześnictwo (9020
z warsztatem i składem,
w dobrem położeniu Byd
goszczy, z powodu sto
sunków rodzinnych na
tychmiast korzystnie na

sprzedaż. Oferty do Dz.
Bydg. pod oRzeźnictwo11.

Rower
Radjo trzy lampowe tanio

sprzedam. Szubińska 37
m- 2 -________(9011

Motory
2 i 6 konny, prąd stały,
tokarnię do drzewa tanio
sprzedam. A. Diks, Do
lina 15. (9027

Wózek
dziecięcy sprzedam. Pomor
ska 38, m. 5. (5567

Samochód
Fiat 4 osobowy w dobrym
stanie za 12t 0,— na sprze
daż. Wojewódzka 43. (5574

Bufet
wydzierżawi na sezon let
ni Bydgoskie Towarzy
stwo Wioślarskie na przy
stani przy moście Bernar
dyńskim. (9021

Hiibl, obicia neilawe
poleca (24223

,,OcsBdoro”
Gdańska 10 (165), I ptr.

Tosi. 25f.ts.
Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych ł modnych firau.

EferaH

najtańszy, najlżejszy i naj
trwalszy (8460

iSocla

otrzyma WP. w firmie

Bracia Schłieper
Fabryka papy dachowej

i materjałów budowlanych

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

E
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e!usz i ubranie 1

lie upiększą Panią!
| oraz córkę twoją jak : 5

| krem, mydło |
1 ,,HALINA"

Mag. Farm. W . . . Paździerskiego
Odświeża cerę, usuwa

piegi, wągry, żółte pla
my i t. p. Sprzedaż

w aptekach, droger-
f jach i perfumerjach. =

Fabr. skład

| Pharmadiemia |
Bydgoszcz.

9 (7900 1
^HHMoi!iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiHamBaiS

ewentualnie i z mieszka
niem przy ul. Sienkiewi
cza 39 jak i ubikacje
składowe i fabryczne tam
że do wynajęcia. (9000

Podaiemy do wiadomości P. T. Interesowanym, że: .

1. przyjmujemy ubezpieczenia podług stawek taryfowych obowiązujących wszystkie polskie zakłady
asekuracyjne,

2. odszkodowania za ewentualne szkody gradowe obliczać będziemy na podstawie cen jednostko
wych poszczególnych ziemiopłodów w dowodzie ubezpieczenia (polisie) wymienionych, a usta
lonych przez ubezpieczającego w granicach cen maksymalnych na rok 1932 podanych poniżej,

3. udzielamy rabatów za wielolecia i lata t. zw. bezgradowe w myśl przepisów objętych ogólnemi
warunkami ubezpieczeń od gradobicia.

Wszystkich wyjaśnień co do warunków zawarcia ubezpieczeń od gradobicia udziela Dyrekcja Pomorskiego
Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu, ul. Żeglarska 26, oraz wszyscy jej agenci na całym obszarze

Województwa Pomorskiego. Ceny maRsyma|ne
ziemiopłodów, do których granicy Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpieczeń w Toruniu, przyjmuje ubez-
pieczeczenia ziemiopłodów od gradobicia na rok 1932. (Ceny w złotych obiegowych za centnar metry
czny 100 kg.)

Rodzaj ziemiopłodów
Przy

ubezp. ze

słomą
zł

Przy ub.
samego
ziarna

zł
Rodzaj ziemiopłodów

Przy
ubezp. ze

słomą
zł

Przy ub.
samego
ziarna

zł

Pszenica ozima i jara -

. 25 23 Fasola jadalna...................... 40
Jęczmień i żyto ozime i jare 22 20 Hreczka (tatarka)............... 20
Owies.................................... - 18 16 Buraki cukrowe na nasienie 50
Mieszanka kłosow. ze strączk. 20

15
18
14

Buraki pastewne na nasienie
Buraki cukrowe na korzeń .

40
3łuliiii

’’’’’’’’’

,, niebieski...................... 12 11 Buraki pastewne na korzeń . _ 2
Peluszka, seradela nasienna Rzepak letni i zimowy - - 30
Soczewica i wyka.................. 22 20 22
Groch poznański nVictorja” 25 23 Mak........................................ 60

,, Folger......................
,, zwyczajny poi. - -

Bobik i bob ........

28
20

23
10
20

’Wszelkie inne powyżej wymienione ziemiopłody
według osobnej umowy

9034) Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpieczeń w Toruniu.

POLECENIA JjJf
Pomocnik

fryzjerski potrzebny za
raź. Nakielska 22. (9026

Kołodzieje
kupują korzystnie szpry
chy dębowe i drągi brzo
zowe oraz suche twarde
drzewa u K. Suligowskie-
gó, Chodkiewicza 22. (7530

Pianista

rutynowany z akordeonem
zaraz potrzebny. Po
danie warunków z foto
grafią Dziennik Bydgo.ski
Gdynia. (9029

Ule .(9036
poleca Fr. Rybarczyk, sto
larnia. Nakło, Rynek 12.

Potrzebna
zaraz bufetowa, która wy
konywać będzie wspólnie
z panią domu wszystkie
roboty domowe. Reflektu
je się tylko na panienkę
uczciwą, przystojną o

zgrabnej figurze, choć nie
fachową. Dobre referencje
lub kaucja w gotówce ko
nieczna. Zgłoszenia z po
daniem pretensji do Dzien
nika Bydgoskiego pod
,Bufetowa 222”. (7045

KFPOSADYW

Czeladnik
rzeżnicki z 3-letnią prak
tyką czeladn. jako kiero
wnik, posada stała, zaraz.

Kaucja 1000-1500 pożąda
na. Zygmunt Znaniecki
Wąbrzeźno, skład, beko-
nowo- rzeżnicki. (9044

Przedstawicielstwo

poważnego artykułu biu
rowego do oddania. Zgł.
do Dz. pod ,E. S. (8935

Poszukują
majstra ceglarskiego na

akord. Zgł. upr. do Dz.
Bydg. pod ,Ak.” (9048

Bufetowa

solidna, skromna z kaucją
150 zł zaraz potrzebna. O(,
do Agentury Dzień. Bydg.
Tczew. (9049

Szewc (9018
potrzebny. Wiad. w Dzień.

Panienka (9035
do zaprowadzenia prawi
dłowej książkowości po
szukiwana. Adres w Dz.

Dzielne

2 pokoje
!kuchnia, 50 miesięcznie.
Szubińska 63. (9047

służbę domową
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez
,,drobne ogłoszenie"

na tem miejscu!

Osoba

inteligentna, wiek średni,
zna się na doskonaleni
prowadzeniu gospodar
stwa drobiu, dobrem go
towaniem, nawskroś ucz
ciwa i sumienna, z dobre-
ini polecenianii, poszuku
je posady gospodyni-za-
rządczyni od 1. VI. lub
później. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,E. N?’ (9046

Kelner (9012
poszukuje zaraz posady
na prowincji. Of. ,Kelner"
Dz, Bydg. Bydgoszcz.

Skład
2 pokoje z kuchnią w po
wiatowem mieście, woj
sko, nadający się na ka
żde przedsiębiorstwo za
raz wynajmę. Warunek
roczny czynsz zgóry.Adres
wskaże Dz. Bydg. (9042

Skład
kolonjalny i . delikatesów
przy najruchliwszej ulicy
w Grudziądzu, tanio na

sprzedaż. Adres wskaże
Dziennik Bydgoski Gru
dziądz. - 7712

Inteligentny
młody mężczyzna dopomo
że kobiecie w troskach co
dziennych. Świetnie pokie
ruje jej gospodarstwem, in
teresem czy inną dziedziną.
Nagroda: serce i małżeń
stwo. Oferty z fotogr. pod
,Nad poziomy” do admin.
Dzień. Bydg. (9043

Człowiek
zdrowy chętnie przyjmie
posadę do koni u rzeźni-
ka lub handlarza. P. Mul
ler, Nakło, Długa 5. (9037

Mieszkania
1-5 pokoi wolnych. Ma
tejki 4. (5577

Szukam

dla niej kuzynki, lat 26,
męża na stanowisku do
lat 40. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,O, G.° (9031

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 20 zŁ
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/n zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ’l drożel"
Za termin-we umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy’

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. ’

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję, odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


